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i włościański!

Niech żyj e

S i s j a l i z i !
Cena opSoszsń:
io w tekście (przed kron.) Mk. 3030 

^  Nekrologi

^fURki prenumeraty:
*  ^ &rszawie z odnoszeniem

Miesięcznie Mk. 50000.—
tz  odnoszenia .  45000.—

Pr°wincji mtesięcz. 50000.— 
<aSranicą 65000.—

1003
® zwyczajne « 1^0^
g  drobne za Jeden wyraz .  1500 
»*■ Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
o '  za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50U rabatb 

, Ogłoszenia w Ks niedzielo, o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50'S » 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o \0% drożej
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini­

stracja nie odpowiada.
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Jaskółki rozruchów głodowych.
czterech dni w Sosnowcu i okolicyOd 

okazałS sł ogromny brak tłuszczów, mięsa
^  onrny, której cena wynosi 62 tysiące mk.
°ble*ł 7 sierpnia z górą 3000 kobiet
goń 7 Jałkę mięsną w dzielnicy Po-
j^dnak^^1̂  kilkadziesiąt kobiet zdołało 
reszla trochę mięsa w tej jatce,
<tze •' °  których przyłączyło się po dro- 
P0dkrjmJCZe Ze kobiet, podążyła do
nie spok88̂  P°^c iŁ zagrażając poważ- 
aików {j° ,0vvi z żądaniem zniewolenia rzeź- 
tłuszczów ° tWarc’a  iatek sprzedaży mięsa i

go tovy e^n^ r ^°maczą si? brakiem żywe- 
itłntr.̂  rVT1ku. Jest to batdzo dziwne

ozenie. W s ^  niedawno czytaliśmy

(Korespondencja własna).
w  dziennikach, że rząd p. Witosa pozwolił 
wywieźć półtora milj ona świń zagranicę, 
a tymczasem w kraju zakrada się głód mię­
sa i tłuszczów?

Wzburzenie wśród ludności robotniczej 
jest olbrzymie, spodziewać się należy, że 
mimo świeżych umów i możliwych podwy­
żek powstaną w Zagłębiu zaburzenia gło­
dowe, które mogą przyjąć groźniejsze roz­
miary, jeśli rząd niezwłocznie nie poczyni 
starań w kierunku zabezpieczenia ludności 
w Sosnowcu przed brakiem artykułów 
pierwszej ^potrzeby. Nie wolno nic wywo­
zić z kraju, gdy masy robotnicze cierpią 
głód. Ostrzegajmy póki czas!

W. K.

Oprawcy marki polskiej.
Jeszcze nie było wypadku, by szal- 

 ̂ erstwo kiedykolwiek na kimś tak niemi- 
siernie się zemściło, jak zemściła się na 

• , Jenie jej demagogja oszukańcza, upra- 
T ana w walce z rządem poprzednim o wła- 
dz* dla siebie.

p^;°bec panicznego pod rządami Chje- 
lasta spadku marki i wobec potwornej 

c; wprost drożyzny — Chjena, miażdżona 
p Zat]em kłamstw, na swój własny użytek 

yinY przedtem tak zajadle faibrykowa- 
i ratuje się, jak  może, kłamstwami no-Îtll . . .  .

ii a . coraz cyniczniejszemi obliczonemi
^ “kjfUpełniejszą już głupotę swej partyj'

 ̂ 1 kbjenteli. Oto z uporem całkiem już 
^  brackim, powtarza prasa chjeńska co- 
,dẑ e^ e W różnych tonach i odmianach, że 
; lSl_ej®zy krach gospodarczy to rzekomo 

yndc ,.rządów lewicowych"..,
jjj... kłamstwem lub taniemi „pociecha- 
•j ’ że ..już wkrótce11 będzie lepiej — wa- 
M a.P°lska się nie poprawi i mimo uroczy- 

Upewnień prasy chjeńskiej, że już w 
uPcu W czujem y „wpływy walut obcych i 
■ °loych podatków" w tej formie, iż marka 
^  Podniesie — marka stacza się — już nie 
r ipcu ale w  sierpniu! — niepowstrzyma- 
h ’n \  Pędem coraz głębiej’ demaskując w 
j P°jób bezlitośnie wszystkie wczorajsze 
cb fr̂ dwc20rajsze szalbiercze obiecanki

x teftskie.
W ’s2a ‘̂. 1̂ CJ ^-bjena p rz e s ta ła  ju ż  „p o c ię ­

cie i, ’. rLa-‘-°'niia s t k a ż e  ludności p rzygo tow ać 
* JUZ Tlą -ł_ . * .<*

więc m i Ze ”m°że być jeszcze gorzej ,
U'pfynJ**, a sPadnie jeszcze głębiej „zanim 
•staw co-7° Ŝ iar^u pieniądze z nowych u- 
szówka‘ atkowycb“-  Pisze tak „Dwugro- 
ika" ktń  ̂Z  ̂ T̂‘•, ^  sama „Dwugroszów-
... .. a W  o Tfłżw  lipeu'~  W C 2crw cu z a p e w n ia ła , że  „już
m arki nn n°We P o d a tld  i  o b c e  w a lu ty  kurs 

Poprawią,"

przvbier-, ymczaseni katastrofa walutowa

ternbSf: coraz “ £"?■
i  na - e n , ^  t

W dniu objęcia rządów przez gabinet 
Sikorskiego dolar wynosił 18.000 mkp. W  
ciągu 5 miesięcy tych rządów doszedł do 
52.500, czyli przez  5 miesięcy marka w  sto­
sunku do dolara, zniżając się stopniowo i 
powoli, spadła o około 300 procent!

Tymczasem przez 2 miesiące rządów  
chjeńsko-witosowych, waluta nasza — spa­
dając gwałtownie o tysiące punktów odra­
ził — w stosunku do dolara spadła o bli­
sko 500 procent!

Dlaczegóż więc właśnie dopiero Rząd 
„narodowy" uraczył kraj taką niebywałą 
dotąd klęską gospodarczą?

Ażeby odpowiedzieć na to pytanie 
warto przytoczyć parę tylko dat z historji 
n&szej slcarbowości a warto tem więcej, iż 
prasa endecka posunęła się do cynicznego 
kłamstwa, że to rzekomo Rząd Ludowy 
Moraczewskiego „poderwał" byt naszej 
waluty przez to, że jej wartości nie okre­
ślił...

Całą nikczemność tego kłamstwa o- 
świetlą najlepiej fakty.

W chwili gdy przyszedł do steru Rząd 
Ludowy, istniała — jak wiadomo — walu­
ta wprowadzona za  Rady Regencyjnej, t. 
zw. noty Kriesa z uwagą, że wypłatę tych 
not gwarantuje Rzesza niemiecka... Rząd 
Moraczewskiego opierał się więc na tej 
walucie, a przytem nie rozporządzał żad­
nymi nowymi wpływami podatkowymi, bo 
klasa kapitalistyczna, Chjena rolna i prze­
mysłowa, tak zaciekle Rząd ten bojkoto­
wała, że nie tylko żadnych podatków nie 
chciała płacić, ale odmówiła nawet wpłace­
nia rozpisanej przez Rząd pożyczki we­
wnętrznej, a fabrykanci, chlebodawcy dzi­
siejszej Chjeny, zamykali nawet fabryki, 
by sztucznie wywołać dalsze bezrobocie i 
zamęt.

Działo się to wszystko wśród gwałtow­
nego dzikiego szczucia prasy endeckiej na 
Rząd ówczesny.

Że odmówienie nożyczki, rozpisanej

na opędzenie pierwszych gwałtownych po­
trzeb dopiero co organizującego się Pań­
stwa, było poprostu walką przeciw młode­
mu Państwu, walką przeciw Polsce — o to 
klasa kapitalistyczna i jej utrzymanka en­
decka, zupełnie się nie troszczyły!

Dopiero z początkiem stycznia 1919 r. 
Rząd Moraczewskiego postanowił przystą­
pić do emisji nowych biletów skarbowych.

Ówczesny szef Rządu, tow. Moraczew- 
ski, ułożył własnoręcznie, na tych wydać 
się mających biletach tekst, który do dziś 
dnia się utrzymał i brzmi, że

„Państwo polskie bierze odpowiedzial­
ność za wymianę tego biletu na przyszłą 
walutę polską według stosunku, który dla 
marek polskich uchwali Sejm ustawodaw­
czy"...

I tu, wobec kłamstw prasy chjeńskiej 
o „winie 4-letnich rządów lewicy" zapytać 
należy, co innego można było wówczas, z 
początkiem stycznia 1919 r„ na bilecie 
skarbowym napisać?!

Sejmu nie było, a tylko Sejm mógł 
młodej walucie poi sloe j, nadać jakąś war­
tość realną i jakąś gwarancję... Gdyby w 
skarbie polskim znajdował się był w odpo­
wiedniej ilości kruszec, można było markę 
na tym kruszcu oprzeć... A le młody skarb 
Państwa był zupełnie pusty, bo ci co mogli 
płacić zbojkotowali go najzupełniej. Kosz­
towności i gotówka (złota i srebrna) były 
w wielkiej ilości, ale w kasach fabrykan­
tów, obszarników, bankierów, giełdziarzy, 
paskarzy, dorobkiewiczów wojennych, czy­
li w kasach tych, co dziś obóz chjeński sta­
nowią, a którzy wówczas młodemu Państwu 
ani feniga daniny dać nie chcieli i nie dali!

Więc cóż jeszcze innego można było 
na bilecie napisać? Czy to, że Państwo wy­
kupi te bilety np. wedle kursu franka szwaj­
carskiego? Ale przez to, albo zaplątałoby 
się Państwo w nieobliczalne wręcz zobo­
wiązania, albo chyba musianoby wobec 
świata całego ogłosić niewypłacalność czy­
li poprostu — bankructwo! Taki napis po­

dobnie jak powoływanie się na — nieistnie­
jącej — zapasy kruszcu, podkopałoby ca­
łą powagę państwa! Jedynem więc, co po­
zostawało, było odwołanie się do Sejmu, 
którego pierwszem, zadaniem —  czego na- 
próżno socjaliści się domagali! — winno 
było być uregulowanie młodej waluty pol­
skiej!...

Wszakże Rząd Moraczewskiego zamie­
rzonej emisji nie przeprowadził, gdyż już 
16 stycznia był zmuszony — w wyniku sza­
lonej, nie przebierającej w środkach walki 
z nim bolszewików chjeńskich i komuni­
stycznych — podać się do dymisji, ustępu­
jąc miejsca „narodowemu" gabinetowi p. 
Paderewskiego, powitanemu przez prasę 
endecką wrzaskliwą, jarmarczną reklamą, 
jako „zbawienie kraju"...

I ten to właśnie Rząd  „opatrznościo­
wego" p. Paderewskiego nowe noty skarbo­
we, przez tow. Moraczewskiego dopiero 
przygotowywane, wydrukował i wydał w  
drugiej połowie lutego 1919 r. z  tym samym 
tekstem, który tow. Moraczewski ułożył!...

I te właśnie fakty historyczne dopiero na­
leżycie oświetlają prawdziwy— bo inaczef 
powiedzieć już nie można — bandytyzm  
prasy chjeńskiej, która ma odwagę ryzyko­
wać kłamstwo, że pierwszy cios walucie 
polskiej „rządy socjalistyczne" zadały...

Jeżeli tym ciosem była nieokreślona 
wartość marki to „genjalny gabinet p. Pa­
derewskiego, mógł przecież zmienić tekst 
poprzedni i ułożyć tekst nowy, lepszy...

Zarzut prasy endeckiej całą siłą więc 
uderza ale w endeckich „mężów stanu , w 
p. Paderewskiego, endeka i jego ministra 
skarbu, Englicha, również endeka.

Pierwszy cios marce polskiej zadały 
więc wyłącznie rządy enaeckie a do reszty  
dobiła naszą walutą kapitalistyczna więk­
szość sejmowa, dzisiejsza Chjena wraz z 
żydowskimi i niemieckimi reprezentantami 
kapitału...

Kcz.

Sajne organizacje faszystowskie.
W e wczorajszym wieczornym „Kurjerze 

W arszaw skim " p. Rabski, poseł chjeński, z 
miną jowialnego dobrodusznego poczciwca, 
usiłuje wmówić w opinję, że cała konspiracja 
faszystowska, mająca za zadanie dokonanie w  
Polsce gwałtownego na rzecz reakcji prze­
wrotu — to tylko „niewinna, zabaw ka" m ło­
dzieży, uzbrojonej w  nieszkodliwe „pukaw ki". 
P. Rabski zapewnia, że sam zna tych „niewin­
nych młodzieńców", więc kraj może już w ie­
rzyć p. Rabskiem u i spać spokojnie...

Cała ta  chytra „dobroduszna" mina, z ja­
ką  Chjena doniesienia nasze traktuje, ma ty l­
ko za zadanie uśpić czujność społeczeństwa!

Opisaliśmy poprzednio działalność „Pogo­
towia Patrjotów Polskich", obecnie wspomnieć 
należy o innych związkach faszystowskich. 
Dzielą się one w łaściwie na 3 grupy: na jaw ­
ne, pół jawne i zupełnie zakonspirowane...

Pow stanie jednych sięga jeszcze ostatniej 
kam panji wyborczej, kiedy to  Chjena organi­
zow ała bojówki dla rozbijania w ieców lewico­
wych. Inne pow stały w czasie, lub po w ypad­
kach grudniowych...

Jedne, jawne mają za zadanie uprawiać 
całkiem  masową propagandę czarnosecinną, 
np. propagandę pogromową, jak to  czyni taki 
„Rozwój" pod pokryw ką czysto gospodar­
czej działalności; należy do tej kategorji tak­
że „Zrzeszenie Pracy" (na b. Kongresówkę) 
lub „Stowarzyszenie Porządku Publicznego" 
(Poznańskie i Pomorze) — i t. p.

Do organizacji działających częścią jaw­
nie, częścią zaś tajnie, należą np.: L:ga Obrony 
Konstytucji (!!), w b. Kongresówce i na Kre­
sach wschód., „Samoobrona narodowa" (Po­
znańskie, M ałopolska), „Małopolska Straż O- 
bywatclska", „Związek Hallerczyków", „Zwią­
zek Dowborczyków", „Organizacja Obywateli 
Pracy" i inne, mające naw et zalegalizowane 
statu ty , co służy tylko do pokrycia działalno­
ści tajnej.

Do grupy trzeciej, zupełnie zakonspirowanej 
należą np.:' 1) „Konfederacja Narodowa Pol­
ska", o charakterze w ybitnie bojowym, obej­
mująca całą Rzeczpospolitą, 2) „Polska Orga­
nizacja Obrony Kraju", 3) „W olny Strzelce", 

1 który przeistoczył się w Ligę Obrony Kraju,
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BENEDYKT HERTZ.

Podwyżka.
Dzień mi zaczął się wesoło: 
pryncypał rozchmurzył czoło 
i mówi na pouńtanie:
— Dziś podwyżką pan dostanie.

Wiem, że masz dużo kłopotów — 
Bóg ci nie poskąpił dziatek, 
wiąc wyznaczyć jestem gotów 
dziesięć procent na dodatek.

Widzisz, że mam dobre chęci, 
nie takie złe te burżuje.
Zresztą, zapłacą kiijend: 
ceny się przekalkułuje.

Niosę żonie tę wieść miłą, 
lecz ta już woła z oddali:

\ — Wszystko sto procent skoczyło
ceny przekalkulowali.

Nowe miijardy 
dla paskarzy rolnychj

Każdy mcwomianowany dygnitarz chjeń- 
ski zaczyna swe urzędowanie od wyjedna­
nia dla siebie Itredytu, którym zaczyna 
spłacać dług wdzięczności swoim protekto­
rom i  trzyma ich w szachu na wypadek 
swej niedołężności

W myśl tej recepty również nowy nad­
zwyczajny (oj! naprawdę nadzwyczajny!) 
komisarz do walki z drożyzną na wstępie 
swej kar jery zalżądał od min. skarbu szyb­
kiego kredytu na zakup zboża, celem utwo­
rzenia państwowego zapasu mąki. P. ko­
misarz Bajda zażądał od razu kilkadzie­
siąt mil jardów marek na ten cel i jak sły­
chać, ma niebawem kredyt ten otrzymać.

Przypomnieć należy, iż z inicjatywą 
kredytu na zakup zboża wystąpił w swoim 
czasie b. komisarz do walki z drożyzną, 
który jednak, mimo poparcia min. Grab­
skiego, funduszu żądanego — kilku miljar- 
dów — nie otrzymał, lubo pora do zakupu 
zboża na przednówek była odpowiedniej­
sza, było to bowiem w czasie, gdy cena 
zboża była niska i gdy właściwe było zro­
bienie odpowiedniego zapasu zboża, aby 
sparaliżować apetyty przednówkowe spe­
kulacji zbożowej.

Obecnie, gdy niebawem na rynku po­
jawi się już nowe zboże, wyjednanie kre­
dytu ma tylko to na celu, aby paskarze 
zbożowi, którzy mają nagromadzone z a p a ­
sy zboża i nie mogą się go pozbyć w wol­
nym handlu, mogli bez obniżania ceny wil­
gotne wskutek deszczów najgorsze zmiotki 
ulokować w magazynach rządowych, swo­
je zaś śpichrze wypróżnić do przechowalnia 
paskarskich zapasów z nowych zbiorów.

Zakup zboża przez rząd pozwoli, jeśli 
nie na dalsze podrożenie zboża, to na u- 
trzymankt jego ceny, gdyż przy braku po­
daży i pod groźbą konkurencji z nowych 
zbiorów, wygórowane ceny zboża musiały­
by spaść.

P. Bajda jednak na to jest komisarzem 
drożyźniainym, aby robił dalszą drożyznę!

Na to go przecież Chjeno-Piast wysu­
nął na stanowisko.

Zasileni mil jardami rządowemi paska­
rze zbożowi będą mogli spać spokojnie: p.

. Bajda zapłaci im każdą żądaną cenę, a  u- 
śpiwszy czujność społeczeństwa informa­
cjami o posiadanych zapasach zboża, u- 
sprawiedliwi wywóz ziarna polskiego za­
granicę!

Za rzą55v; 
drożyzny i paskarstwa.
100% PODWYŻKA TARYF POCZTO­

WYCH I TELEGRAFICZNYCH.
Komitet ekonomiczny Rady ministrów 

na posiedzeniu w dniu 9 b. m. powziął u- 
chwałę na wniosek ministra poczt i telegra­
fów w przedmiocie podwyższenia taryf 
pocztowych i telegraficznych i międzymia­
stowych telefonicznych o 100%.

NABIAŁ.
Wobec tego, iż producenci rolni zobo­

wiązali się utrzymać ceny mięsa bez zmia­
ny do 15 sierpnia, posiedzenie komisji rze­
czoznawców przy oddziale walki z lichwą 
komisarjatu rządu, zwołane na czwartek, 
dn. 8 sierpnia, zostało odroczone do naj­
bliższego poniedziałku. Ale na posiedizenie 
przybyli również przedstawiciele cukierni­
ków, którzy zamierzali zażądać podwyż­
szenia cen napoi w cukierniach. Rozzuch­
waleni bezkarnością paskarze cukiernicy 
co kilka dni podwyższają ceny napoi! Tym­
czasem na rynkis nabiałowym ceny kształ­
tują się zuryżkowo. Skrzynia jaj, zawiera-- 
jąca 1,440 sztuk, sprzedawana jest po 
1,600,000—1,800,000 mk., zależnie od ga­
tunku. W detalu cena jaj waha się od 1300 
do 1500 mk. za szt. Mimo, iż braku masła 
się nie odczuwa, tendencja na rynku jest 
mocno zwyżkowa. (B. I. P.)

NIESŁYCHANE.
Cukier zagraniczny, nabywany w ob­

cej walucie i sprowadzany obecnie w ogra­
niczonej ilości, kalkuluje się w wysokości 
około 40,000 mk. za kg., jest więc dwa razy 
droższy od cukru krajowego. (B. I. P.)

Cukru krajotwego na rynku naszym 
brak, bo cukrownicy wolą wysyłać go za­
granicę i zgarniać funty szterlingów. Lu­
dność dusi się w ogonkach „cukrowych", 
a oto, by dopełnić miary kpin z obywateli 
polskich, sprowadza się cukier zagraniczny, 
dwukrotnie droższy od cukru tutejszego.

,.PRZYPUSZCZALNE'' TRYUMFY P. KJHRNIKA.
„Kurjer W arszawski" podaj® wywiad z man. 

Kiemilkiem w sprawie zaaresztowanych komuni­
stów, którym p. K iem ik przypisuje kilka planów 
zamachowych, udaremnionych dzięki gcnjuszowi 
p Kiemika.

Opin}ę publiczną interesują jednak bardziej 
te zamachy, które były, a nie te, których nie by­
ło. Otóż o łych właśnie zamachach, -o bombach 
krakowskich, warszawskich i zagłębiowskach p. 
K iernik wie tytko tyle, że dokonała ich „przy­
puszczalnie" wykryta przezeń organizacja.

A nam się wydaje, że zamachy te  są „przy­
puszczalnie" dziełem ludzi, których p. Kiernik 
wcale dostrzec nie chce, bo zezuje w całkiem in ­
ną stronę.

Śmierć prof. Orzęckiego nazywa p. Kiernik 
„niewinną". Chciał zapewne powiedzieć: śmierć 
niewinnego profesora.
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4) „Zgromadzenie Rycerzy", działające wśród 
wojskowych, a mające za zadanie zyskać 
wśród wojska zwolenników reakcyjnego prze­
wrotu, 5) „Rycerze Białego Orla", 6) „Ryce­
rze Prawa", 7) „Zakon Faszystów", organiza­
cja najbardziej bojowa, silnie zakonspirowana, 
o bardzo starannym doborze ludzi, który 
przez ostrożność znacznie się ogranicza.

Jak już donosiliśmy, Zakon Faszystów 
pow.stał, jako „sprzysiężenie na grobie Nie­
wiadomskiego".

Instrukcja tego „Zakonu" m. in. powiada
tak:

„Stoję na straży bezwzględnego wykony­
wania tej części praw obowiązujących, które 
nie stoją w sprzeczności z dobrem narodu..'.

Zwalczam tę część praw i obyczajów 
które z tem dobrem są sprzeczne"...

Jak  wiadomo, o czem zresztą w swoim 
czasie prasa szeroko pisała, jota w jotę to sa­
mo mówił zupełnie otwarcie w czasie debat 
sejmowych ks. Lutosławski!...

A co „zgodne z dobrem narodu" lub z 
niem „sprzeczne" o tem oczywiście rozstrzygać 
mają sami tylko reakcyjni spiskowcy, którzy 
jednego dnia np. zadekretują, że z dobrem 
narodu „sprzeczne" jest — powszechne pra­
wo wyborcze, drugiego dnia — że cała wo- 
gólc konstytucja, trzeciego — że republikań­
ski ustrój Państwa...

Z obowiązujących „praw i ustaw" w myśl 
haseł głoszonych publicznie przez ks. Luto­
sławskiego, wybierają faszyści te, które naj­
bardziej dogadzają interesom reakcji, o czem 
najlepiej świadczy „program" P. P. P.

Na marginesie.
PSIA DOLA.

Dano mi do prz?crcvtania list, który ze 
względu na niezwykłą osebę autora dosło­
wnie przepisałem, i do wiadomości czytel­
ników „Robotnika" podaję:

Wie’ce szanowna Chjeno, hau, hau!
Byłoby to rzeczą więcej niż zbyteczną, 

gdybym zaczął tu się rozwodzić nad tem, 
kim jest niżej własnołapnie podpisany. 
Najmniejsze polskie dziecko mnie zna i 
niech tylko zdaileka zoczy, zaraz mnie na­
zwie po imieniu — Burek.

Bowiem jestem z dziada pradziada pol­
ski pies.

Gdyby prowadzono psie księgi rodowe, 
przekonałabyś się, że już w Kruszwicy 
przodkowie moi warowali przed chatą pia- 
stową, a piękny dyszkant mojego pradzia­
da nieraz mącił ciszę księżycowych nocy 
nad Gopłem.

Nie są ci też obce, szanowna Chjeno- 
haurhau, moje przekonania polityczne.

Od najwcześniejszej młodości wpajano 
we mnie piękną zasadę „huzia na żyda".
I sama doskonale wiesz, że jak tylko po­
kazał się gdzie obywatel w chałacie, nie 
szczędziłem ani głosu, ani zębów.

Drogo mnie nauka1 ta  kosztowała i nie­
jeden kij na grzbiecie moim połamano, za­
nim ja, wówczas młode jeszcze szczenię, 
nauczyłem się odróżniać żyda od osób sta­
nu duchownego... Tylko z wiekiem przyszła 
psia eksperjencja.

Z czasem pole mojej pracy rozszerzyło j  

się. Ujadałem nietylko na żyda. Dziad, i 
druciarz, węglarz, mularz, licho odziany j

W . CHRUPEK.

Niiliiisjszipiittifwdiieliie 
wfsiswiii iifilip  i; m.

5) Jednym z najważniejszych postula­
tów jest sprawa wprowadzania do szkół 
1świeckiej nauki moralności. Dotychczasowa 
wyznaniowa nauka moralności okazuje się 
w  skutkach niewystarczająca. To przyzna­
ją nawet kościelni pedagogowie. Nie wy­
starcza oma dla palących potrzeb dzisiej­
szego życia i opierać nadal na niej jedynie 
całe wychowanie moralne w naszych szko­
łach byłoby rzeczą w wysokim stopniu nie­
bezpieczną. Nastrój społeczeństwa nowo­
żytnego zmienił się zasadniczo, a uzasa­
dnienia i niektóre nauki etyki wyznaniowej 
nie przemawiają do umysłów znacznej czę­
ści, zwłaszcza starszej i inteligentniejszej, 
młodzieży. Nadto istnieje jedno niebezpie­
czeństwo, na które najusilniej zwracać na­
leży uwagę. Życie moralne młodzieży naszej 
opiera się dotąd wyłącznie na podstawach 
religijnych. Co więcej, uczy się tę mło­
dzież, że bez wiary, bez mistycznych pojęć 
laski i odkupienia, niemasz wogóle życia 
moralnego, nie można być człowiekiem do­
brym, niepodobna zasłużyć na żywot wie­
czny. Tymczasem po wyjściu ze szkoły mło­
dzież wchodzi w społeczeństwo, w którem 
nauki religijne, z takim trudem wpajane 
przez szkołę, nie znajdują bardzo często 
dalszego pokarmu. W iara słabnie lub za­
dka., ale na jej miejsce nie zjawia się naj­
częściej nic, coby ją zastąpiło. Samemu 
trudno zdobyć tem równoważnik, a wycho­
walnie szkolne go nie dało. I oto, kiedy za-

robotnik, chłop w sukmanie — krótko 
szczeknę — hołota wszelka stała się przed­
miotem moich napaści.

Za to dla pań i panów byłem zawsze 
pełen respektu i estymy. Łasiłem się do 
nich i tuliłem przed nimi ogon. Za kość, 
za ochłap z pańskiego stołu stawałem na 
tylnych łapkach. Służyłem.

Nie buntowałam się i nie sarkałem, gdy 
zupełnie niezasłużenie otrzymałem kopnię­
cie luib wysmagano mnie batem. Wiedzia­
łem bowiem, że pies, jak i człowiek, powi­
nien i złą i dobrą dolę w pokorze ducha 
przyjmować.

Słowem — byłem prawdziwym endec­
kim psem.

Któż tedy wyobrazi sobie radość, jaka 
zapanowała w naszem psiam społeczeń­
stwie na wieść, że ty, szanowna Chjeno- 
hau-hau, nareszcie dorwałaś się do władzy, 
Ty, Chjeno, która przecież wyć potrafisz 
nie gorzej od naszego brata i jak piei-wszy 
lepszy kundel szczekasz na księżyc.

— Górą nasi! — radośnie szczekał sta­
ry brytan.

— Dobra nasza! — wył buldog od rzeź- 
mika.

— Dziś, dziś! — odpowiedział im Bry-
luś.

Mądry pudel przyniósł radosną nowinę, 
że to już rzeczywiście psie czasy nastały, 
skoro nawet na afiszu teatralnym pisze 
„Hau, hau!"

Lecz radość nasza była krótkotrwałą i 
rychło zastąpiła ją rozpacz.

Naszemu psiemu społeczeństwu grozi 
zagłada.

Zagłada przez demokrację!
W twych zapędach demokratycznych, 

szanowna Ch j eno - hau - hau, postanowiłaś 
zrównać nas w prawach z wołem, wie­
przem, boranem i ciel aleiem, głosząc rów­
ne prawo uboju dla wszystkich czworono­
gów.

Przeciwko temu zamachowi na misze 
psie przywileje my podnosimy głos pro­
testu.

Nie po to wzdychaliśmy i nareszcie do­
czekaliśmy się psich czasów, by nas sieka­
no, smażono, pieczono i gotowano.

My, psy, chcemy psami zostać, a by­
dłu wszelakiemu jego misji odbierać nie 
pragniemy.

Chjeno! opamiętaj się póki czas!
Precz z równouprawnieniem! Precz z 

z  demokracją! Niech żyją psie czasy!
Ze skulonemu uszami i podwiniętym o- 

gonem Burek.
Przepisał z oryginału Ultimus.

Czasop'sma nadesłane,
„Grafika Polska", zeszyt 8. Treść: W. Rożen 

— Nowe formy w drukarstwie. J . Muszkowsfci — 
Zabytki drukarskie polskiego. R. P. — Układ sze. 
matyczny i tabelaryczny. Maszynista — Murzcnie 
podczas druku. Józef Flock — Wiadomości z za­
kresu robót kartograficznych dla litografów. Prze- 
kopjowywanie, Ważne a odłogiem leżące. List do 
redakcji. Kronika artystyczna. Różne wiadomości 
Komunikaty rady połączonych organizacji przemy­
słu graficznego. Wykaz cen. rynkowych artykułów 
używanych w przemyśle graficznym. Załączniki. 
W. Rożen — Limołeoryt.

brakło podstawy, wali się cały gmach cha­
rakteru etycznego, który się na niej opierał. 
W ten sposób mnożymy liczbę bankrutów 
życiowych, ludzi bez stałych zasad, ów typ 
tak często spotykany w naszem społeczeń­
stwie. Temu jednak zapoibiedz należy bez- 
wtarunkowo, choćby niewiadomo jakie 
„wyższe" względy stały na przeszkodzie.

Nauczanie moralne jest tylko cźęśdą 
wychowania moralnego, ale częścią bardzo 
ważną. Wiele mówi się na temat, że mo­
ralności niepodobna uczyć, że prowadzi to 
do suchego moralizowania, które obrzydzić 
może wszelką moralność i t. p, Niemniej 
faktem jest, że obok przykładu i pewnej 
atmosfery w domu, w szkole i w społeszeń- 
stwie, obok przyzwyczajenia — słowo, a 
więc nauczanie zawsze będzie czynnikiem 
wielkiego znaczenia, jako jeden z ważnych 
sposobów wpływania człowieka na człowie­
ka. Obok pouczeń i pogadanek moralnych 
na stopniu niższym, wielkie znaczenie mieć 
będzie systematyczny kurs etyki w klasach 
wyższych, poparty uzasadnieniem naiuko- 
wem. Albowiem najlepszy przykład i przy­
zwyczajenia nie wystarczą w różnorodnych 
i zawiłych nieraz sytuacjach życiowych. 
Młody człowiek musi zdobyć najwyższe 
zasady postępowania, według których bę­
dzie mógł rozstrzygać w każdym poszcze­
gólnym wypadku,

Należy, domagać się stopniowego wpro­
wadzania do szkół nauki moralności we 
wszelkiej możliwej formie: od pogadanek 
i okolicznościowych pouczeń, aż do syste­
matycznego naukowego wykładu. Najbar­
dziej dojrzałą do tej zmiany byłaby szkoła 
średnia. Nowy program nauki religji dla 
gimnazjum państwowego (Warszawa 1921), 
Książnica, Nr. 68) stwierdza, że niema 
sprzeczności pomiędzy etyką naukową i wy­

znaniową, co powinno usunąć ewentualne 
obawy. Niewątpliwie pierwsze kroki nie 
będą doskonałe, będziemy jednak robili do­
świadczenia i ulepszali metody. Zresztą in­
ne narody dużo ju t zrobiły doświadczeń, 
z których możemy korzystać. Trzeba tylko 
przezwyciężyć pewne uprzedzenia, mają<& 
w tem także swoje źródło, że mało dotąd 
zajmowaliśmy się filozof ją i autorytet za­
wsze jeszcze wydaje nam się pewniejszem 
oparciem, niż myśl własna.

Należałoby opracować prograim takiej 
nauki dla różnych szkół; zupełny brak pod­
ręczników w tej dziedzinie powinien być 
czemprędzej usunięty drogą np. konkursu. 
Rzecz jasna, że wprowadzając świecką na­
ukę moralności, trzeba będzie wydatnie 
zredukować materjał moralny w nauczaniu 
religji, aby uniknąć powtarzania i nadmia­
ru. Osobny kurs etyki wyznaniowej (klasa 
VII) będzie w każdym razie zbędny.

Argument, że nauka moralności musi 
być sucha i nudna nie wytrzymuje krytyki. 
Każdej nauce grozi to niebezpieczeństwo, 
zależnie od doboru materjału, osoby nau­
czyciela, metody i t. d. Zasadą musi tu 
być jak najściślejszy kontakt z życiem ucz­
nia, jego rzeczywistemi potrzebami i zain­
teresowaniami. Doświadczenie uczy, że ża­
dne kwest je nie budzą takiego zaintereso­
wania u młodzieży, jak etyczne.*)

*) We wprowadzeń hi Świeckiej niauikl imorai- 
ności Francja, jak wiadomo, wyprzedziła inne spo­
łeczeństwa. Za nią poszła Szwajcarja, która dopu­
szcza naukę moralności obok nauki religji, albo na­
wet zamiast niej. Ten sam stosunek panuje w An- 
glji, gdzie rząd kierownikom szkół publicznych po­
zostawia dużą wolnośę, tak, że obok bezwyznanio­
wej nauki ■moralności, którą daje szkoła, często 
istnieje nauka moralności, która obok sankcji

Jest jeszcze jeden wzgląd pierwszo­
rzędnej wagi, przemawiaj ący za rychłem 
wprowadzeniem do naszych szkół naucza­
nia moralnego, opartego na podstawach 
naukowych. Etyka chrześcijańska odegra­
ła w rozwoju moralności wogóle rolę tak 
doniosłą, że trudno ją z czemlcołwiek in- 
nean porównać. Ale etyka podlega prawu 
ewolucji, którego nie znało chrześcijań­
stwo, a które jest zdobyczą dopiero naj­
nowszych czasów. Etyka więc rozwija się 
i doskonali. Tymczasem wyznania chrzew 
ścijańskie, a przed e  wszy stkiem katolicyzm, 
stanęły na stanowisku niezmienności i ab­
solutnej doskonałości swoich zasad etycz­
nych po wszystkie wieki. I akt jesteśmy 
świadkami faktu, że etyka naukowa, postę­
pując ciągle naprzód, niejednokrotnie musi 
się krytycznie odnosić do moralności chrze­
ścijańskiej i to nie w kwestjach drugorzęd­
nych, ale nieraz w bardzo ważnych.

(Dok. nast.).

reiligjnej używa także socjalnej (otbywatełsikiej, pa­
triotycznej) lub osobistej (opartej na mądrości ży­
ciowej). W Ameryce, w szkołach publicznych, nau­
ka moralności me jest zbyt częsłem zjawiskiem, 
tylko Towarzystwa Kultury etycznej udzielają jej 
w swoich szkołach. Z Amglji i Ameryki przeniosła 
się nauka moralności do Japonji, gdzie nastąpił 
rozidżiał kościoła od1 państwa w r. 1902. Komisja 
uczonych etyków i pedagogów wydała nowe podręcz­
n i k i  do n a u k i  etyka d a  nauczycieli i uczniów, a 
naukę tę  wprowadzono do wszystkich klas szkoły 
powszechnej, a polecono dla średniej. W Niemczech 
ostatni kongres .pedagogiki moralnej (w Lipsku 
1921 r.) uchwalił domagać się dla wszystkich oby­
wateli, bez różnicy wyznania, świeckiej nauki mo­
ralności, nadto objektywnych wiadomości (nie ze 
stanowiska pewnego wyznania) z dziedziny kultury 
religijnej. ——•—
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l i t e  slrajli rsM iw  Wmmm i t e n o l .
Dnia 8 sierpnia r. b. w lokalu Związku 

 ̂ talowców odbyła się konferencja Zarządów 
"ńązków Zawodowych. Na porządku dzien- 
ŷna byta sprawa strajku robotników budo- 

anych i drzewnych. Na konferencji były o- 
wecjłe Zarządy 20 oddziałów Związków Za- 
, 0wych. Po ożywionej i długotrwałej dy- 

usji, w której zabierali glos tow. tow. Kli- 
aszewski, Preis, Gonerko i inni i po rozpa- 

rzeniu sytuacji strajkowej, na wniosek tow. 
°nerko, konferencja uchwaliła następującą

rtzolucję;
"Konferencja Zarządów Związków Zawo- 

owyck zwołana przez Warszawską Radę 
b l̂ Z Zawodowych w dniu 8 sierpnia r. 
w k  Wl,erdza: 1) że strajk robotników budo- 
2  » Jj? .* drzewnych, trwający już przeszło 
p0r przewleka się jedynie z winy o-
nv s âEowiska przemysłowców budowla-
cisk * dr2ewnych; 2} że Rząd żadnego na- 
iż  ^  na °P°rnych przemysłowców nie użył i 
s łJ C, n’e Pfóbował, 3) że motywy przemy- 

j ców, zmierzające do wprowadzenia w 
dowl publicznej; jakoby robotnicy bu-
nj an* * drzewni zarabiali bardzo dużo, są 
tu ^0VVaznc wobec szalejącej drożyzny i fak-. 
2 0' Ze robotnicy budowlani są robotnikami se- 
So: ° 7 - i .  a przez to narażonymi na przymu- 

® bezrobocie w miesiącach zimowych. 
dowv V,nfereaC’a Zarz^dów Związków Zawo- 
R z J  'vo 5̂ec powyższego zwraca się do 
szerf U z.. ̂ a êS°rycznem żądaniem jaknajszyb- 
Py ,°  .Rewidowania zatargu w myśl słusz- 
pr tedań robotników, zatrudnionych w 
p ®YSiach budowlanym i drzewnym, w 
Z w k ll ^ Ym bowiem razie Warsz. Rada 

.dw Zawodowych nie będzie mogła brać 
* * ° Wledzialności za mogące wyniknąć z te- 
g P2w°du następstwa".
kreU ez°lucja ta wczoraj została przez se- 
Dpiek,Z\  dy złożona p. ministrowi Pracy i 
zydju,1 p°^' 2a  ̂ dziś o godz. 10 m. 30, Pre- 
tej s_ .d v  Związków ma być przyjęte w 
skiegQraWle Przez ministra Pracy, p- Darów-

^blizka i zdaleka.
M , w i d o k i  a z j i .
Mowiao •nie, j£ ^  _ ' Vczonłj o  zasadniczej iprzemia-

dzv Turcja w okresie pamię-
i o zbud,™ 1919 a 1923 wspomnieliśmy
mie. Jest toT*1 do nowego życia Isla- 
powacf.- i, '“Westja bardzo złożona, pełna 
S S L ! 1?  jwłna i Ifrocy i dot**e
i 5'ur° |pa, gdyby się nią więcej
^cia L zaimavrała . Byłoby tak z pęwno  

gdyby na czele rządów europejskich 
Owali się politycy większej miary, Itt- 

J 2*® mocnej myśli i daleko w przyszłość 
^^lĄ dający statyści. Jest, niestety, ina- 
F2®!- Żali można wyobrazić sobie polityka 
rudziej Lekkomyślnego niż Lloyd George? 

l°grafowie lorda Beaconsfielcla opowiada- 
Pod koniec żyda stawał on się coraz 

Wiln e *- POIl1Jrym' Gdy go przyjaciele od- 
ńa TY * ^  i^ o  gabinecie ministerialnym 
g^ejZ^^dnś^street i pytali o  powody jego 

^  zadumy. —  Czego jesteś smutny? 
cahJ a w*edkiei sławy. Zdobyłeś uznanie 
łeś * ^ńglji. Z królowej Wiktorji uczyni- 

Indji. Byłeś Talleyrandem  
berlińskiego (po wojnie rosyjsko- 
i zwyciężyłeś tam nietylko Gor- 
a ê i — Rosję. Czego chcesz 

jpjj eJ? Beaconsfield zamyślił się, długo 
Jfłn̂ k 'Peszcie z gardła jego dobywał się 

gV  głos, który wolał: Indje! Indje! 
nial Wesołego Lloyd Georgea nie ist- 
S2 y  S°dziny takiej zadumy, Indje nie pło- 

Slł!U z jego oczu. Niedawno znany 
„ipń i^ n ik  angielski „Contemporary Re- 
tubvi Pykib „Gdzie przyczyna powstania 
Paliła W *** Malabarze? Przyczyna tkwi w 
r e c k i^  anSiebkiej, w wojnie grecko-tu-

b-d • ?,.na ^  wydawała się muzułmanom 
skim G1 ~~ * słuszni« — dfeiełem angiel­
ka M { ;azułmanie indyjscy (Moplaliowie 
solid .barze) bardzo pobożni poczuli się 
a n r r ^ f . zw^ zani przez wiarę z chłopem 
stru^-liskim- Powstali. Polała się krew 
liczne €TÛ n." Zaklekatały aparaty telegra- 
Kkieso' Wĵ 2^ce gabinet premjera angiel- 
ż w djademie W. Brytanji,
przy^T111. • Minister spraw zagranicznych 
poc2ati , ma\  sobie wtedy, że jeszcze na 
tnuziń ^  7 * “ 1919 Aga-Kham, przywódca 
George* n indyjskich ostrzegał Lloyd 
Gdpowied^212̂  za™achem na całość Turcji. 
Turcji, .fla każdy zamach na całość
stolicy jjj; . tej rozbiór, na oddzielenie od 
Indje, At!'®'; d ę t y c h  — będą powstania:

L lo ^  O Stan P y ta n ąPodówczas €° 1̂ ei który zapewniał jeszcze 
Wilhelma T p ^ r^ ów  swoich, że „powiesi 
odbył św jJ  1 Pod hasłem tej zapowiedzi 
grudniu l 9 |o  ^Vbory do parlamentu (w 
cham i t w J / I  zbył ostrzeżenie uśmie- 
I urcji, stwor Dokonał rozbioru

Palestynie, z^  } PaAstwo sjonistyczne w 
mówił kretyna !r ,.®agdad i niebawem na- 

aeHeńskiego, szwagra tego

samego mającego być powieszonym Wilhel­
ma i jego generałów, aby przedsięwzięli 
pochód' trjumfalny poprzez Azję Mniejsszą, 
starą drogą Aleksandra Wielkiego. Koszty 
poniesie Anglja.

W styczniu 1920 r. delegaci kongresu 
indyjskiego odwiedzili lorda Readinga w 
Delhi i domagali się utrzymania kalifa w 
Konstantynopolu, w  interesie pokoju. Wi­
cekról rozumiał o co chodzi i odesłał ich 
do Londynu. Lloyd George przyrzekł, że 
sułtan pozostanie nadlał nad Bosforem, ale 
jednocześnie zmusił Turków do podpisania 
haniebnego dla nich traktatu podziałowego 
w Sevres. Ten gwałt powołał na nogi mu­
zułmanów indyjskich. Zapowiedzieli wojnę. 
Zapowiedzieli Lloyd George owi bojkot An- 
glji, a „może jeszcze coś gorszego". W i- 
rrueniu setek mil jonów braminów Gandihi 
przyrzekł pomoc muzułmanom. Poraź 
pierwszy od jedenastego1 stulecia, od czasu, 
kiedy najazdy tureckie narzucić usiłowały 
wiarę mahometanską wyznawcom Buddy 
w Ind jach — wyznawcy obu wiar pojednali 
się i połączyli wysiłki w kierunku zwalcze­
nia! znienawidzonego najazdu angielskiego. 
Lloyd Georgeowi wydawało się taicie po­
jednanie nie do pomyślenia i na 'tym roz­
biciu budował politykę swoją (divide e t im- 
pera!). Wszyscy urzędnicy tubylcy porzu­
cili jednego dnia służbę w przędach bry-

8 sierpnia 1
Tow. poseł Piotrowski, na czele wy­

cieczki, urządzonej przez T. U. R. przeby­
wał w  dn. 8 b. m. w Gdańsku i był świad­
kiem zajść, jakie rozegrały się tam owego 
dnia. Udzielił nam następujących informa­
cji:

W środę dn. 8 b. m. w porcie gdań­
skim rozpoczął się strajk, który objął 
wszystkich robotników portowych. W go­
dzinach popołudniowych robota we wszy­
stkich warsztatach ustała.

Przyczyną strajku było niewymownie 
ciężkie położenie robotników, wywołane ka­
tastrofalnym spadkiem marki niemieckiej.

Dla ilustracji przytoczyć można, że 
robotnik w parcie zarabiał do chwili wy­
buchu strajku 1.080.000 rok. niemieckich 
dziennie, co w  porównaniu z dolarem o- 
znacza niespełna 20 centów amerykań­
skich. Dolar bowiem w środę doszedł do
6.000.000 mk,, a poza giełdą płacono za 
niego 8 miljonów!

W porównaniu z przedwojennemi pła­
cami obecne płace robotników gdańskich 
są 6 razy mniejsze. Przed wojną robotnik 
zarabiał przeciętnie 4 — 5 mk, dziennie, 
co równało się dolarowi i Julku centymom.

Robotnicy wystawili żądania, aby pła­
ce ich regulowane były według kursu dola­
ra i aby dzienny zarobek w markach nie­
mieckich wynosił wartość jednego dolara. 
Dodać trzeba, że 6 miljonów marek wy­
starczy zaledwie na nader skromne utrzy­
manie.

Robotnicy, po porzuceniu pracy w 
porcie gdańskim, gdy żądania ich nie zo­
stały uwzględnione, w liczbie 8.000 udali 
się pochodem do miasta, gdzie przyłączyli 
się do nich robotnicy innych zawodów. 
Strajk bowiem zaczął zataczać coraz 
szersze kręgi.

Około godz. 3 po poł. strajkujący ro­
botnicy w olbrzymim pochodzie usiłowali 
przedostać się przed gmach Senatu. Za­
miarowi temu stanęła na przeszkodzie po­
licja, uzbrojona w granaty ręczne i kara­
biny. Między policją a manifestantami wy­
wiązały się bójki. Rozpoczęła się strzela­
nina, kłucie bagnetami. W rezultacie kil­
kunastu robotników i kilku policjantów zo-

j^ki„§azefy porannej”
W Nr. 215 „Gazety Porannej” w artykule 

wstępnym p. t. „Drożyzna" usiłuje się dalej 
„bujać" swoich czytelników o przyczynach 
drożyzny.

Są tam „rządy lewicowe" „Berlin i Szwa­
by", jednym słowem wszystkie „przyczyny" 
naszej drożyzny; jest natomiast obrona kup­
ców, pbszarników i fabrykantów, którzy cią­
gle ceny towarów i zboża regulują wedle do­
lara, tak jakby dolar był polskim miernikiem 
dla wszelkiej wartości. W artykule tym niema 
siówka o tem, że kiedy przez 2 tygodnie do­
lar trzymał się na poziomie ok. 100 tys. kup- 
CY vz bym samym czasie ceny na towarach co 
arugi dzień podnosili.

Bo jakżeż tu wymyślać na prawdziwych 
winowajców, kiedy to są ludzie, którzy nie- 
tylko na 8-kę głosowali, ale i gotóweczkę na 
wybory dali: obszarnicy po 2.000 marek z
morga, fabrykanci zaś po 2.000 od robotnika, 
cukrownicy od kilograma sprzedanego ludno­
ści cukru, Nic też dziwnego, że ci panowie 
ściągają sobie z procentami to, co dali na 
■wybory stronnictwom, które dziś miłościwie 
w Polsce rządzą. Więc jakżeż tu wymyślać 
na swoich ludzi?

vV tym samym artykule pisze się: „Spo­
kój i ład w kraju, oraz rząd, umiejący gospo­
darzyć trzeźwo i uczciwie — naprawią opinję 
naszą zagranicą , Ładny się spokój krajowi

k  ló sierpnia 1923 r.

tnńskich, zawieszono bojkot na kupno to­
warów angielskich. Zaczęto je niszczyć.

Zupełnie tak sarno koloniści amerykań­
scy zaczęli wojnę o wyzwolenie Ameryki 
od zniszczenia trzech statków angielskich, 
naładowanych herbatą...

Ostrzeżono Lloyd Georgea w Londynie. 
Ostrzeżono go w parlamencie. Żądano re­
wizji traktatu, w Sevres podpisanego.

Wojna trwała długo. Skończyła się roz­
biciem zupełnem Grecji, jej kapitulacją, 
jej rewolucją wewnętrzną, skończyła się 
też traktatem w Lozannie podpisanym.

Ale w międzyczasie obwołano na czte­
ry strony świata wojnę świętą z Europą, 
która chciała obalić kalifa i wykreślić pań­
stwo Mahometa z listy państw żywych. 
Nietylko w strony Egiptu, Libji, Tunisu, 
Algieru i Marokka, nietylko w strenę Af­
ganistanu i Persji, ale poprzez królestwo 
Birmy wołanie to dosięgło Indochin, a  po­
przez Indochiny — Chin, a poprzez Chiny 
— Japonji.

Niemądra i podstępna polityka imper- 
jalistów angielskich stworzyła na olbrzy­
miej linji, całą niemal A zję ogarniającej — 
dziesiątki ognisk rewolucyjnych. Miljony 
już wołają w Azji: precz z Europą.

I dlatego także stanął pokój w  Lozan­
nie!

Henryk Bezmaski.

m Gdańsku.
stało ciężko poranionych. Nastąpiły także 
liczne aresztowania. Pokrwawionych ran­
nych i aresztowanych policja samochoda­
mi odwoziła do więzień i szpitali. Mimo u- 
siłowań demonstranci nie zdołali się prze­
dostać przed gmach Senatu. _

W czasie manifestacji w mieście po­
wstała panika'. Zaczęto zamykać sklepy w  
obawie, by nie powtórzyły się w Gdańsku 
zajścia, jakie były w Niemczech.

Od godziny 4-ej zamarł całkowicie w 
Gdańsku handel. Zamkniętych sklepów, 
składów i t. p. już dnia tego »ie otworzono.

O tym, jak szalenie spada marka nie­
miecka a wzrasta drożyzna świadczy, że 
we wtorek bieżącego tygodnia za 1 markę 
polską płacono w kantorach wymiany 8 
mk. niean., a na giełdzie 10 role. niem. W 
środę — w kantorach już 20, a na giełdzie 
28.

Skromny obiald w Gdańsku bez kawy 
i leguminy kosztuje pół miljona mk. niem., 
z kawą i ciastkami — mil jon.

Jedno jajko gotowane w restauracji 
100,000 mk. Kawa 80,000 do 100,000 mk. 
Funt szmalcu 400,000—500,000, masła
800,000. Zresztą masła i szmalcu nie 
żna prawie dostać.

Co do cen na towary, bieliznę, ubra­
nie i t. p. kupcy nie obliczają w markach, 
lecz ceny kalkulują według ceny kursu do­
lara.. Marne ubranie kosztuje sto kilka­
dziesiąt miljonów marek.

Wobec tych okropnych cen żądania 
robotników są niebywałe skromne.

Nastrój wśród ludności podniecony i 
gorączkowy. Strach dziwny przenika miesz­
kańców. W powietrzu czuć groźną- burzę. 
Oczekiwanie i niepewność zawisły nad 
Gdańskiem,

Nic też dziwnego, że w głowach za>- 
straszonych gdańszczan lęgną się niepraw­
dopodobne pomysły. Jedni z boteźnią 
szepcą sąsiadowi na ucho, że oto Polacy 
gromadzą swe wojska, by zająć Gdańsk, 
drudzy z panicznym strachem opowiadają, 
że od. Prus Wschodnich ciągną bolszewicy.

Wszyscy pytają z trwogą, co dzień 
jutrzejszy przyniesie.

szykuje, przez zakładanie dziesiątków tajnych 
organizacji, które mają Sejm w chwili odpo­
wiedniej rozpędzić, Piłsudskiego, jak się da, 
„kropnąć", jednym słowem mają rewolucję w 
kraju zrobić wzorem Mussoliniego we ło- 
szech! Ta robota ma też pewnie pomagać 
marce?!

Panowie ci ciągle narzekają, że wszystko 
byłoby dobrze, gdyby nie poprzednie rządy 
„lewicowe", które źle rządziły.

No, ale wyście, panowie, przecież i „mą­
drzejsi" i więcej „patrjotyczni" od lewicy, 
więc dla czego po objęciu przez was władzy 
marka zamiast się podnosić, albo przynajmniej 
zatrzymać się na jednym poziomie, coraz 
gwałtowniej spada?! Musi mądrość wasza być 
głupszą od „głupich" rządów „lewicy".

To też „Dwugroszówka" nie widzi wyj­
ścia i pociesza swoich czytelników, że prze­
cież wszystko to kiedyś minie, więc „nie 
trzeba się oddawać rozpaczy", bo „spekulan­
ci skorzystają z okazji i jeszcze więcej z nas 
skórę łupić będą". Innemi słowy—milczcie! nie 
róbcie krzyków i lamentów, niech spekulanci 
spokojnie skórę łupią — bo to ich żniwo — 
bo za to z góry zapłacili, dając na wybory. 
Ha! ha! a to się Chjena wsypała!

Z jednej strony biedota ósemkowa wymy­
śla, że jest drożyzna, z drugiej zaś strony ra­
busie producenci, również ósemkowicze, 
„jeszcze więcej łupić będą skórę" ze swoich 
naiwnych i łatwowiernych ofiar.

W ojtek.*
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Podatek dochodowy
W N-rze 77 Dziennika Ustaw wydruko­

wany został obecnie, po wprowadzeniu zmian 
przez ciała prawodawcze, tekst ustawy o po­
datku dochodowym. Ustawa zawiera 131 ar­
tykułów.

Art. 112 ustala normę podatku od uposa­
żeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za
najemną pracę.

Podatek pobiera się przez potrącenia 
przy każdej wypłacie i wynosi:

Od wynagrodzeń, których wysokość obli­
czona jest w stosunku rocznym w tysiącach 
marek:

ponad mk. ido mk. potrąca się
2,000 2,400 0,3%
2,400 3,000 0,4%
3,000 3,600 0,5%
8,600 4,800 0,7%
4.800 7,200 0,9%
7,200 9,600 1.1%
9,600 12,000 1.4%

12,000 15,600 1.7%
15,600 19,200 2,0%
19,200 22,800 2,5%
22,800 26,400 3,0%
26,400 30,000 3,5%
30,000 34,000 4,5%
34,000 38,000 55%
88,000 42,000 7,0%
42,000 46,000 85%
46,000 50,000 10,0%
50,000 52,000 41,5 %

Do uposażeń, przekraczających 52.000.000 
mk., stosuje się skalę dochodów z majątków 
i przedsiębiorstw obniżoną o 2 proc.

Stopę procentową podatku ustala się 
przy każdorazowej powtarzającej się wypła­
cie, przyjmując tę wypłatę za podstawę do o- 
bliczenia rocznej cyfry dochodu. W celu usta­
lenia stopy procentowej przy wypłacie jedno- 
i azowych wynagrodzeń dolicza się je do sumy 
ostatniego perjodycznego wynagrodzenia, o- 
bliczonej w stosunku rocznym.

Skala podatków wyżej podana obowiązy­
wać ma do 1 stycznia 1924 r.

WEStHLE REFLEKSJE O... NEKROLOGACH.
Ponieważ przybrany organ obecnego rządu 

„Kutjer Warszawski" po śmierci braci Eigerów o- 
trzymał IdlkadziesŁąt wielkich nekrologów od rad, 
zarządów i pracowników instytucji, w których 
zmaflli piastowali różne mniej lub więcej’ honorowa 
urzędy, w pozostałych prawowitych organach rzą­
du, w „Gazecie Porannej" i „Gazecie Warszaw­
skiej" powstało pewne niezadowolenie.

Zawiść konkurencyjna jednak — jak t w ie r d z ą  

złośliwi — ustępuje w organach tych przed nada*, 
ją, iż po najcRuższeim oczywiście życiu krakow­
skiego Eigema — senatora F eintuch-Szarsldego, 
prawowite organy Chteny pobiją rekord organd 
przybranego, senator ten bowiem piastuje różne go. 
dhości aż w 26 bankach i instytucjach akcyjnych, 
których rady, zarządy i personel ogłosić mogą o- 
gólem 78 nekrologów jednorazowo, t. j. conajmniej 
trzy razy tyle, ile nekrologów otrzymał „Kurje* 
Warszawski"...

My, jako przeciwnicy Gkjeny, życzymy p  
Feintuch-Sżarskiemu, by żył jak najdłużej!

•

Dąbal o Witosie.
Rezydujący obecnie w Moskwie Dąbal, 

rczglądając się za sprzymierzeńcami, szcze­
gólnie sobie upodobał rząd Chjeńsko-piastow- 
ski i niezwykle przyjaźnie wyraża się o p. Wi­
tosie i polityce jego gabinetu. W N-rz» 70 re­
dagowanego przez siebie „Młota", Dąbal, 
przypomniawszy że upadek Sikorskiego, oraz 
„urzeczywistnienie sojuszu „kułaków" i ob­
szarników przyśpieszyła odmowa udzielenia 
Witosowi pozwolenia na prawo wywozu za 
granicę 20 tys. świń, tak konkluduje:

„Historja wspomina, że gęsi uratowały 
niegdyś Rzym, dziś zaś śmiało rzec można, i i  
świnie obaliły Piłsudskiego i jego rząd.

Rozpocznie się teraz — mówi dalej Dą­
bal — istotnie zdrowa i umiarkowana polity­
ka „względem Rosji” — burżuazja bowiem pol­
ska — twierdzi Dąbal — upatruje w Rosji 
nietylko rynek zbytu, lecz i niewyczerpane 
źródło surowców, wobec czego zapragnie o- 
na nawiązać z nami faktyczne stosunki han­
dlowe. Pierwszy etap rządu Witosa będzie 
charakteryzować dążenie do rozwoju stosun­
ków gospodarczych z Rosją niezbędnych dla 
normalnej wytwórczości przemysłu polskiego.

Różnica pomiędzy tą a dawną polityką 
polega na tem, że rozpocznie się istotnie zdro­
wa i umiarkowana polityka, zmierzająca do 
wykorzystania sytuacji w tym jeno celu, aby 
zerwać wreszcie z belwederską polityką a- 
wantur".

To uznanie dla rządów Chjeno-Piasta ze 
strony Dąbala — to jedyny, zdaje się, „plus , 
jaki ten rząd sobie zdobył... zagranicą.

Rohotnisy popierajcie 
swoje pismo codzienne.



„ R O B O T N I K "  piąteK, 10 sierpnia 1923 r.

Za duszę tych, co w dniu 6 sierpnia 1914 r. pierwsi 
porwali się do boju o wolność Ojczyzny, _

co na stos rzucili swój życia los —
za dusze Legjonistów poległych w ostatnich wal­
kach o niepodległość Polski, odbędzie się w sobotę 11 
sierpnia 1923 r., jako w 9 rocznicę wymarszu Kadrówki, 
o godz. 10 rano w Kościele Garnizonowym przy ulicy 
Długiej

n a b o ż e ń stw o  ż a ło b n e ,
na które zaprasza

K om itet Obchodu 6  sierpnia*
i i

Pod adresem

„Gazeta Podlaska" z dn, 5-go sierpnia
Honosi:

„W dniu 16 lipca b. r. w sądzie 0 - 
kręgowym w Siedlcach sprzedano w dro­
dze działów majątek G. przestrzeni 18 
włók za sumę 3.360.000.000 mkp. Na li­
cytację stawiło się zaledwie 6 reflektan- 
tów. Nabywcom przy kupnie Ikytacyjnem 
nic stwarza się żadnych warunków, prze­
widzianych w ust- rolnej. Dlatego też 
dziwną wydaje się liczba reflektantów.

Tegoż dnia sprzedany został maj. L„ 
przestrzeni około 5 włók za 1.275.000.000 
ntk.

Ceny ziemi sięgają już parytetu zło-: 
towego czasów przedwojennych: taki np. 
majątek G. — 18 włók — kupiony był za 
56-000 rubli".
Ministerjum reiorm rolnych powstało 

chyba po to, żeby nie dopuścić do utrącenia 
reformy rolnej. P. Osiecki winien tedy unie­
ważnić tranzakcje powyższe.

Przeciw Rządowi
Oh.jeny - Witosa.

w ca. 29 tib. tn. odbyły się Zjazdy robotni­
ków rciftych pow. Radzymińskiego (przemawAli 
tow. tow. poseł Pragier i  Żackarslki), oraz rob. 
sciuy-b powiatu skierniewickiego {przemawiali 
tow. tow, poseł Dobrowolski i Bastek), na któ­
rych iedsogiośnie zapadły uchwały, ostro kryty­
kujące cbjeńsko - piastowe rządy.

SIERADZ.
(Korespondencja własna).

Odbyty się tu dwa wiece przeciwko rządowi 
Chi ono - Piasta. Jeden urządzony przez P. P. S. i 
drugi przez yyisłów Wyrzykowskiego z grujpy 
Dąbskiego i Nowickiego z „Wyzwolenia".

Dn. 29 lipca w sali teatralnej urządziła P. P. 
5. wiec, na który przybyło, oprócz miejscowej 
ludności, sporo włościan okolicznych i robotni­
ków rolnych. O skutkach rządów Chjeno - Piasta 
rr.ówili .towarzysze Potkaóśki i  Pluskowskli z P a­
bianic, W czasie przemówienia tow. Potkańskiego 
„rozwojowiec" starał się przeszkadzać przema­
wiającemu, a nawet zapisał się do głosu, lecz po 
przemówieniu, widlząc wrogi dla Chjeny nastrój 
zebranych, czmychnął z sali, żegnany ironicznie 
przez słuchaczy.

Po przemówieniach przyjęto jednogłośnie re ­
zolucję, potępiającą działalność rządu, Chjeno-Pia- 
sta i zdradę interesów ludowych przez stronnic­
two „Piast".

Na wiecu „Wyzwolenia" rozwojowcy z ich o- 
feecnymi przyjaciółmi, przywódcami piast owco w 
(bo ludność przeszła do ugrupowań lewicowych), 
rozpoczęli pod przewodnictwem adwokata i nau­
czyciela wraz z kilku, ulicznikami umyślnie spro­
wadzonymi, karczemną burdę. Tylko dzięki po­
stawie licznie przybyłych członków P. P. S. oraz 
taktowi posłów, rozwojowcy musieli się uciszyć, 
■wiecu jednak nie udało im się rozbić i nie doszło 
do poważniejszych starć.

Obecn-
BLIŻYN.

(Korespondencja własna).
J>rua 29 lipca odbył się wiec w Bliżynie (o- 

,kręg radomski) przy udziale 1000 z górą osób, aa 
którym referował o sytuacji politycznej i gospo­
darczej poseł tow. Arciszewski.

Rezolucję przeciw Rządowi Chjeno - Witosa 
przyjęto jednomyślnie. Po zakończeniu wiecu wy­
stąpił w obronie Chjeny i z napaścią na P. P. S. 
miejscowy ksiądz Stanisław Zbroja. Ks. Zbroja 
tak się zagalopował, że nawoływał do bicia po­
słów z Sejmu, mówiąc: „jeśli nie można przeko­
nać swoich przeciwników w Sejmie innymi argu­
mentami, to bić po zębach, a swoje robić".

Poe. Arciszewski dał ks. Zbroi należytą od­
prawę, a zebrani przypomnieli mu, jak agitował 
przed wyborami za 8-ką i niedawno na zebraniu 
Towarzystwa Spółdzielczego w Bliżynie obalił 
wniosek udzielenia subsydium 100.000 mk. bibljo- 
tece im. Sienkiewicza przy szkole powszechnej. 
C-dy na zakończenie zaśpiewano „Czerwony 
Sztandar", ks. Zbroja zrejterował do plebanji.

BERLIN WINIEN, ŻE PSY IDĄ NA RZEŹ...
Niema takiego idjotyzmu, którymby prasa 

chjeóska nie raczyła swych czytelników, gdy idzie 
o ukrywanie prawdy. Z powodu artykułu tow. 
Hołówki o psiem mięsie, „Gazeta Warszawska" 
zapytuje: „iMożeby nam wytłumaczyć zechciał, na 
kogo spada wina, że Niemcy jedzą psy i wrony 
bez naszego wstrętu i dlaczego w Berlinie sprze­
dawano psie mięso nawet przed wojną. Łódź po­
szła widocznie za przykładem stolicy znacznej 
części swych mieszkańców".

A możeby tak „G'azeta Warszawska" ze­
chciała wytłumaczyć, dlaczego Francuzi chętnie 
jadają żaby, a Polacy nie; dlaczego podobno Chiń­
czycy spożywają szczury i myszy, a Polacy nie; 
dlaczego ten afekt ku psinie zjawił się akurat za 
rządów Chjeno - Piasta, a przed tem go nie było; 
dlaczego Łódź poszła za przykładem Berlina wła­
śnie za rządów „narodowych"? Może na złość 
Chjenie spożywają psinę, może to intryga poli­
tyczna, uknuta w Berlinie? Dlaczego więc władze 
poliskie idą jej na tep i dały się uwikłać w tę psią 
intrygę?!

Łatwiej się wplątać w sieć blagi cfojeńslkrej, 
niż wyplątać.
w — w — — — ^ a n inin— ■ ■ i

Kronika
parlamentarna.
PODATEK MAJĄTKOWY.

Z obrad senackiej komisji skarbowo-budże­
towej.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
skarbowo-budżetowej Senatu obradowano w 
dalszym ciągu nad uchwaloną przez Sejm u- 
stawą o podatku majątkowym.

Sen. Woźnicki zgłosił szereg poprawek, 
między innemi wniósł, aby minimum majątku 
wolnego od podatku podnieść z 5.000 na 15.000 
fr. zł.

Tow, Siedlecki domagał się, by Towarzy­
stwa akcyjne spłacały podatek nie obligacja­
mi, lecz akcjami.

Sen. Krzyżanowski {grupa p. Dąbskiego) 
wystąpił przeciwko uprzywilejowaniu wielkiej 
własności ziemskiej, której pozwala się pła­
cić podatek majątkowy listami zastawnemi.

Sen. Wurzel (koło żyd.) zażądał wyraź­
nego określenia w art. 1 ustawy, że dochód z 
podatku majątkowego nie może być użyty na 
pokrycie bieżących wydatków, lecz winien 
stanowić odrębny fundusz, o którego przezna­
czeniu zadecyduje Sejm,

W głosowaniu wszystkie poprawki od­
rzucono i ustawę przyjęto bez zmiany. Prze­
ciwko przyjęciu ustawy bez zmian głosowały 
P. P. S., Wyzwolenie, Koło żydowskie, U- 
krajńcy i Białorusini.

Poprawki mniejszości zostały przez lewi­
cę zgłoszone, jako wnioski mniejszości.

Ustawa o podatku majątkowym wejdzie 
na porządek dzienny sobotniego posiedzenia 
Senatu.
Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ I SAMO­

RZĄDOWEJ SENATU.
Na wczorajszem posiedzeniu komisji ad­

ministracyjnej i samorządowej przyjęto w 
brzmieniu uchwalonem przez Sejm projekt u- 
stawy o zakresie działania ministra Reform 
Rolnych i o organizacji urzędów i komisji 
ziemskich.

Kronika polityczna.
Z RADY MINISTRÓW.

Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 9 b. tn. 
uchwaliła wniosek ministra wyznań religijńyoh i 
oświecenia publicznego w sprawie przystąpienia 
Polski do instytutu studjów słowiańskich w Pary­
żu; projekt śląskiej ustawy o zmianie ustawy nie­
mieckiej o podatku od pojazdów mechanicznych; 
wniosek ministra sprawiedliwości w sprawie 
zmiany taksy dla komorników sądowych; wnio­
sek ministra rolnictwa i dóbr państwowych w 
sprawie odstąpienia gruntu miastu Puławy, orate 
projekt ustawy w przedmiocie zwolnienia zakła­
dów zdrojowych w Inowrocławiu od charakteru 
użyteczności publicznej. Na tem samem posiedze­
niu Rada ministrów: obradowała nad sprawą ze­

spolenia, władz pierwszej i  drugiej instancji i re ­
formy administracji. Następnie p. Bajda przedsta­
wił swoje dotychczasowe zarządzenia w kierunku 
zwalczania objawów spekulacji i ‘lichwy, a  w 
szczególności zakomunikował wyniki zarządzeń, 
mających na celu wykrycie tajnych składów ar­
tykułów spożywczych. Przedstawił również pro­
gram pracy w kierunku zwalczania drożyzny i 
przyjścia z  pomocą konsumentom przez tworze­
nie zapasów zbożowych przy pomocy głównego 
Urzędu żywnościowego w Poznaniu, oraz uregu­
lowania obrotów cukru, węgla i innych artykułów 
pierwszej potrzeby. W końcu uzasadnił nadzwy­
czajny komisarz potrzebę uchwalenia przez Radę 
ministrów rozporządzenia w przedmiocie przeka­
zania ministrowi spraw wewnętrznych prawa do 
wydawania rozporządzeń w zakresie magazyno­
wania i  ujawniania zapasów przedmiotów po­
wszechnego użytku. W dyskusji uzupełnił referat 
nadzwyczajnego komisarza p. minister spraw we­
wnętrznych, poruszając równocześnie sprawę wy­
danych zarządzeń walutowych i zwalczania spe­
kulacji walutowej,

Z KOMITETU EKONOMICZNEGO RADY MI­
NISTRÓW.

Na wczorajszem posiedzeniu komitetu ekono­
micznego Rady ministrów uchwalono wniosek mi­
nistra skarbu w sprawie zwaloryzowania zaliczek, 
udzielanych ze skarbu Państwa dostawcom i kre­
dytów, udzielanych przez instytucje państwowe, 
w sprawie rachunków bieżących w instytucjach 
państwowych i  bankach prywatnych, oraz w spra­
wie zakupu z przedsiębiorstw państwowych; 2) 
wnioski ministerjów skarbu, kolei żelaznych w 
sprawie użytkowania domów skarbowych w So­
snowcu; 3) po przeprowadzeniu dyskusji komitet 
ekonomiczny ministrów wybrał komisję dla u- 
zgodnienia projektu ustawy o ulgach Idla przemy­
słu wojennego, oraz wybrał jcomisję dla opraco­
wania zasad budowy nowych linji kolejowych, 
mających połączyć Górny Śląsk z Bałtykiem, ze 
stolicą oraz ze Wschodem Państwa.

ARESZTOWANIA
Agencja prasowa „Varsovia" donosi: W

związku ze sprawą wykrycia członków Centr. 
Kom. Zw. Młodz. Kom. w Polsce, aresztowa­
ny został Dab Rubin, pozatem aresztowany 
został podejrzany o działalność komunistycz­
ną w Rosji Wądołowski Aleksander, zamiesz­
kały przy ul. Żelaznej 58.

PARLAMENTARZYŚCI RUMUŃSCY 
W'WARSZAWIE.

Parlamentarzyści rumuńscy, którzy bawią 
w Warszawie w przejeździe do Kopenhagi na 
konferencję Unji Międzyparlamentarnej zwie­
dzali stolicę i byli podejmowani bankietami 
przez polskie sfery parlamentarne.

Onegdaj na cześć gości wydał bankiet 
marszałek Trąmpczyński. Na bankiecie ze 
strony polskiej wygłosili przemówienia: mar­
szałek Trąmpczyński, prezes polskiej grupy U- 
nji międzyparlamentarnej, Dembiński, oraz se- 
natorka p. Szebeko, ze strony rumuńskiej: po­
seł nadzwyczajny i minister pełnomocny p. S. 
Florescu, senator Nic Batey i senator \  espa- 
sian Pelle.

Wczoraj rano delegacja parlamentarzy­
stów rumuńskich, w składzie prezesa grupy 
międzyparlamentarnej rumuńskiej, senatora 
Mikołaja Boteza, senatora z Akermanu, gen. 
Constantinescu, adwokata Ludwika Dausa. o- 
raz posła Bazylego Stefana była przyjęta 
przez p. prezesa Rady Ministrów.. W rozmo­
wie poruszono szereg problemów interesują­
cych Polskę i Rumunję, poczem parlamenta­
rzyści rumuńscy zwiedzili pałac Prezydjum 
Rady Ministrów.

O godz. 5-ej po poł. grupa polska Unji 
międzyparlamentarnej podejmowała gości ru­
muńskich bankietem w gmachu Sejmu.

Podczas bankietu przygrywała wojskowa 
orkiestra. Goście zwiedzali Sejm i z zaintere­
sowaniem wypytywali się o polityczne i go­
spodarcze stosunki w Polsce.

Parlamentarzyści rumuńscy wczoraj wy­
jechali do Poznania, skąd udadzą się już pro­
sto do Kopenhagi.

PRZYMUSOWY JĘZYK LITEWSKI.
Na odbywających się obecnie 'kursach semi­

naryjnych polskich w Kownie, przeznaczonych dla 
przyszłych nauczycieli ludowych, łninisterjum o- 
światy nakazało wprowadzenie geografii i historji 
w języku litewskim. (WILBI).

FERJE SEJMU LITEWSKIEGO.
Po przyjęciu budżetu państwowego w trze- 

ciem czytaniu sejm kowieński rozjechał się a s  
wakacje, które będą trwały do 15 września.

(WILBI).
* *

*
Pisma poznańskie podają: dowiadujemy «ią o 

likwidacji państwowego ewangelickiego setninar- 
jutn nauczycielskiego w Bydgoszczy, które prze­
staje istnieć z dniem 1 września r. b.

PAPIEŻ NIE INTERWENJUJE.
Rzym, 9 sierpnia. (P, A. T.). — W e­

dług informacji zasięgniętych ze  źródła dor 
brze poinformowanego, Watykan w prze­
ciwieństwie do tego, co podaje prasa, nie 
podejmuje żadnych kroków i nie proponuje 
żadnego planu rozwiązania problemu re­
paracji i zagłębia Ruhry.
DYSKUSJA NAD OŚWIADCZENIEM 

RZĄDOWEM.
Berlin, 9 sierpnia. (PAT). —  W  par­

lamencie Rzeszy rozpoczęła się dyskusj* 
nad wczorajszem oświadczeniem rządo- 
wem.

W PARLAMENCIE.

Berlin, 9 sierpnia. (PAID. Wolff. W dyskowi 
nad oświadczeniem kanclerza Rzeszy przemawia) 
pierwszy socjalista Muller (Frahken), który stwier­
dził, że Francja nie potrafi Niemiec rozbić i utwo­
rzyć państwo najdreńskic. Mówca podnosi w koń­
cu, że kontrola finansowa nie powinna pociągnąć 
za sobą ograniczenia suwerenności Niemiec. Przed 
nowymi rokowaniami z komisją reparacyjną nale­
żałoby poruszyć takżo kwesitję gwarancji gospo­
darczych. Stanowisko Amglji upoważnia mówcę 
do przypuszczenia, że przynajmniej część problemu 
reparacyjnego będzie oddana do załatwienia lidze 
Narodów. Poseł Hergt (Wszechniemiec) dowodzi, 
że nie odpowiadałoby to honorowi Niemiec, gdyby 
w taj chwili mieli uczynić Francji propozycję, był­
by to bowiem tryujmf Poiacarego i kapitulacja Nie­
miec,

ni (^zatrudnionych w stoczni. Wobec demon­
stracji dyrekcja przerwała układy aż do 
czasu zaprzestania demonstracji.

Kiedy demonstranci się rozeszli wzno­
wiono układy. Związki zażądały jednora­
zowej natychmiastowej wypłaty po 15 
miljonów inarek i powtórzyły swe żądania 
co do ustalenia płac w walucie wy&okooen- 
nej.

Po długich debatach zgodzono się na 
tymczasowe uregulowanie sprawy. W  pią­
tek 10 b. m. każdy z pracowników otrzyma 
dwa i półkrotne pensje zaległe. Płace za­
sadnicze, licząc od dnia 4 b. m. będą usta­
lone w następujący sposób: przodownicy 
we wszystkich oddziałach otrzymają po 
65.000 mk. za godzinę, fachowi robotnicy 
ponad 24 lata — 65.000, od 20 do 24 lat —* 
62.500, poniżej 20 lat — 60.000, poducze­
ni ponad 24 lata — 62.500, od 20 do 24 lat—■ 
60.300, poniżej 20 lat — 58.000, niefachowi 
powyżei 20 lat — 60.000, młodociani po-

T E L E G R A M Y ,
Chaos niemiecki.

STRAJKI I LOKAUTY.
Hamburg, 9 sierpnia. {P. A. T.). — 

Wielkie składy okrętowe firmy Blohm i 
Voss zostały wczoraj zamknięte!

WZROST CEN.
Berlin, 9 sierpnia. (A. W.). — Wykaz 

cen Rzeszy niemieckiej wykazywał w dniu 
6 b. m. 149.531-krotny wzrost cen w po­
równaniu do czasów przedwojennych. W 
stosunku do ubiegłego tygodnia wzrost dro­
żyzny wyniósł 109.2 proc,

CENY W BERLINIE.
Berlin, 9 sierpnia. (PAT). Chleb dwu- 

funtowy, którego cena przedwczoraj wyno­
siła 82,000 mk., a wczoraj 160,000 mk., od 
jutra kosztuje 240,000 marek, a  bułka 
12,000. Za funt masła płacono dziś miljon 
marek. Bilet tramwajowy kosztuje 20 tys, 
mk,

STRAJK PASKARZY.
Berlin, 9 sierpnia. (PAT), — Dziś 

zamknięto w Berlinie wszystkie sklepy na 
znak protestu przeciwko zarządzeniom, 
skierowanym przeciwko lichwie i spekula­
cji. Od jutra sklepy będą otwierane tylko 
na 6 godz. dziennie,

WSTRZYMANIE WYPŁAT.
Berlin, 9 sierpnia. (PAT). P. R. — 

Bardzo wiele przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych z powodu całkowitego 
braku banknotów wstrzymało wypłaty 
swym pracownikom. Bank Hamburski w 
Berlinie został zamknięty,

Katastrofa gospodarcza w Gdańsku.
ROKOWANLUtoEMONSTRACJE 

1 UKŁAD.
Gdańsk. 9 sierpnia. (A. W.). — Zwią­

zek robotników przemysłu metalowego wy­
dał dziś następujący komunikat: Podjęte 
wczoraj układy zarobkowe między związ­
kami zawodowemi, a dyrekcją stoczni gdań­
skiej i warsztatów kolejowych trwały z 
przerwami do godz. 7-ej wiecz. Związki 
wystawiły dawne żądania ośmiu pensów 
angielskich za godzinę, co wynosi 32 szy­
lingi tygodniowo.

Następnie zażądano stabilizacji płac 
w ten sposób, że zasadnicza płaca byłaby 
ustalona na 100.000 marek, ponadto zaś 
robotnicy otrzymywaliby dodatek wyrów­
nawczy ruchomy w zależności od kursu do­
lara. Również na tym punkcie nie osiągnię­
to zgody. Po południu rokowaniatvznowio- 
no.

W  ’tym czasie przed budynkiem dyrek­
cji odbyła się demonstracja robotników
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Kompl e t
Spraw ozdań Stenograficznych

Y ,

z posiedzeń Sejmu Ustawodawczego 

do nabycia okazyjnie

w „K sięgarn i R o b o tn ic z e j”
ul. Wspólna 17, telefon  229-70.

l
:

20 rum*"' iat ~  13.000, poniżej 16 lat 
lat ,P°piiej 17 lat — 30.000, poniżej 18  .
riż«.j n^1;500, P0™2®) 19 lat — 46-000, po- 

\v7° ^  — 50.000. 
n -j. ; piątek przerwane rokowania będą 
P o jęte  nanowo.

STRAJK.
Stra l   ̂ sierpnia. (P. A . T.). —

a(k we wszystkich zakładach w nowym 
, cie trwa nadal. Dziś wieczorem odbę- 
s t k \ Sl*' ZeEranie funkcjonarjuszów wszy- 
d0. ,7"‘iązków zawodowych, celem obra­
c a ”j f W W sprawie obecn i krytycznej sy-

CENY W GDAŃSKU, 
n • d ańsk, 9 sierpnia. (P. A. T.). —  

a n ie l i  Gdański" donosi: Funt smalcu 
kartdFV o g0 kosztuje 1X miljona, funt 
czu-url - , .tysięcy- przyczem daje się od- 

c dotkliwy brak tych produktów. Od

dnia 11 b. m. kosztować będzie krótszy 
przejazd tramwajem 60.000, dłuższy 
100.000 marek. Koleje na terytorjum wol­
nego miasta podrożeją również w tym sa­
mym stopniu. Pokój w hotelu kosztuje od 
4 do 6 mil jonów marek. Chleba kartkowego 
niema, bezkartkowy dwufuntowy bochenek 
kosztuje 300.000 mk„ funt kiełbasy kosztu­
je 400.000 do miljona marek. Masło sprze­
daje się tylko za dolary.

ZAKAZ URZĄDZANIA ZABAW.
Gdańsk, 9 sierpnia. (A. W.}. — W  

związku z wczorajszemi wypadkami prezy­
dent policji gdańskiej wydał zarządzenie, 
zabraniające w dniu 9 b. m. sprzedawania 
napojów alkoholowych i zawieszające na 
czas nieograniczony pozwolenia na urzą­
dzanie zabaw tanecznych.

Godzinę policyjną oznaczono na 10-ą 
wieczór.

Sprawa odszkodowań niemieckich.
OBRa d y  g a b i n e t u  a n g i e l s k i e g o .
Dzisiaj r ■Vn'  ̂ sierpnia. (PAT). P. R - —  
celu orną ^  2c'brał się gabinet angielski w  
zw>ązku ^ len*a sytuacji europejskiej w 
juszników ^tatniemi odpowiedziami so- 
nego onrlV cljaiy mają charakter wstęp­
na notv c nia odpowiedzi angielskiej

r Przymierzeńców.
ODPOWIEDŹ ANGIELSKA.

p .^aD ’ż, 9 sierpnia. (PAT). W. B. K. —
V 1 . Parisien" donosi z Londynu, że pro- 
* odpowiedzi dla Francji został już wy- 
gotowany przez ekspertów urzędu zagra­

nicznego. Nota zostanie wręczona w sobotę 
rządowi francuskiemu. Ogranicza się ona 
do odpowiedzi na postawione przez Poin- 
carego pytania, a mianowicie w sprawie 
długów międzysojuszniczych, oraz powo­
łania komitetu ekspertów celem stwierdze­
nia zdolności płatniczej. Co do wszystkich 
tych punktów nota nie czyni żadnych -for­
malnych propozycji.

Nota nie porusza kwestj i biernego o- 
poru. Odpowiedź dla Belgji i Włoch zosta­
nie prawdopodobnie doręczona później i 
nie będzie identyczną z odpowiedzią dla 
Francji.

Po zgonie prezydenta Hardinga.
u r o c z y s t o ś c i  p o g r z e b o w e .

Waszyngton, 9 sierpnia. .(PAT). —  
soczystości pogrzebowe zakończyły się 

jF żPrai ceremonją na Kapitolu. Trumnę, 
k tó r ą  postępował prezydent Coolidge, 

nistrowie, senat i tłumy publiczności 
uniesiono wśród huku dział okrętowych 

>0 * 1  ° rzec kolejowy, skąd przewiezione 
ustaną do Marion.
UŁITYKA NOWEGO PREZYDENTA.

t.CL.ParYż. 9  sierpnia. (A. W'.). —  Do 
Tribune" donoszą z Waszyngto­

nu, że nowy prezydent przyjął na posłu­
chaniu dziennikarzy, których serdecznie 
zapewnił, że biura władzy wykonawczej 
będą zawsze otwarte dla przedstawicieli 
prasy, aby mogli cni dostarczyć czytelni­
kom wszystkich wiadomości, jakie ogłoszo­
ne być mogą. Na pytanie postawione nowe­
mu prezydentowi w kwestjach politycz­
nych, Coolidge ograniczył się do oświad­
czenia: „Wszystko pozostanie jak dotąd’ , 
dodając po chwili: „przynajmniej tymcza­
sem

w Awim Ziłin
u d a r e m n i o n e  z a m a c h y .

y W m v n d ,  9 sierpnia. (PAT). P, R .__
k i^ H j i kolejowej pomiędzy Treves a Tiir- 
j i veh1 e 2nalczl°110 kilka przygotowa­
ny j podkopów pod szynami, w  których 
ki cU *7 umieszczone niezawodnie ładun­
k i  yn,arrLhowe. W pobliżu tych miejsc zna- 

* ° n°  2apały do bomb.

Rad 0rdeaux, 9 sierpnia. (P. A. T.L —- 
tc-wskł asadcr6w przesłała rządowi li- 
statut eivUv tekst opracowanego przez nią 
siem d *ajpedy z jednoczesnem wezwa- 
CzY rz^MŚWiadc28nia w miesiąca,
pisać. ktewski zgadza się statut ten pod-

gminy polskiej dokonano wyborów komite­
tu wyborczego. Komitet ustalić ma polską 
listę kandydatów do sejmu gdańskiego. Or­
ganizacją prac przedwyborczych kieruje 
p. JedwabskL

11 i f l S j i .
P u b l i s h 1’ 9  sierpnia. (PAT). P. R- — Z
klandzk;P°nosZfl 0  otwarciu tutaj kongresu 
* alory J  Par )̂’i pracy. Zwolennicy De 
Sali się od *ij k'lka meetingów i doma- 
litycznyc^ r?a’dti uwolnienia więźniów po- 
liczne a r ‘ * związku z tem zarządzono 
cych 2l°Waiiia wśród demonstrują-

i Umim

niego wywiad, Morgan odpowiedział, że 
nłe ma nic do powiedzenia. Morgan nie 
chce nawet odpowiedzieć na pytania doty­
czące śmierci Hardinga. Podczas przejazdu 
przez ocean, Morgan trzymał się w  odo­
sobnieniu od innych współpasażerów. Ba­
ker. wiceprezes First National Bank z No­
wego Yorku, który jechał na tym samym 
statku co Morgan, stwierdza, że Morgan 
nie chciał wyjawić celu swojej podróży do 
Europy.

laiiast itlwały* narlamintn.
Rzym, 9 sierpnia. (PAT). — Ponieważ 

pokój zawarty z Turcją w Lozannie może 
być ratyfikowany przez parlament włoski 
dopiero z końcem reku, przeto aby nie o- 
późnić nawiązania przyjaznych stosunków 
ratyfikacja traktatu nastąpi w drodze de­
kretu królewskiego.

PJ p  mii i s p a  v Eitpif
Pont Morfen t?TPnia- (A. W.). — Pier- 
cboe ujawnić c - Przybył do Anglji nie 
Dziennilcirzom i ! tKJ'drózy do Europy.' którzy chcieli uzyskać u

 JjtlffliK! W _ _
Zakopane, 9 sierpnia, (A. W.). — 

Dziś odbył p. prezydent Rzplitej Wojcie­
chowski wraz z rodziną i towarzyszącem 
mu otoczeniem wycieczkę do Kuźnic, gdzie 
zwiedzał zakłady tamtejsze. Jutro p, pre­
zydent wyjeżdża do Krynicy. Wczoraj w 
sali „Sokoła ‘ dr. Świerz wygłosił odczyt o 
Tatrach. Na odczycie był obecny prezydent 
Rzplitej wraz z rodziną.

m m  so 1

— Do sądu kasacyjnego w Paryżu wniesiona 
została apelacja od wyroku, wydanego w swoim 
czasie przez sądy francuskie na Kruppa voa Boh- 
len.

— Na propozycję dyrektor jata krajowego, dn. 
7 sierpnia zostały przejęte kłajpedzkk koleje przez 
min. komunikacji republiki litewskiej.

— W Karlsbadzie otwarto 13-ty kongres sjo- 
nistyczny, który trwać będzie dwa tygodnie.

— Rząd belgradzki otrzymał wiadomość, że 
niedawno faszyści Włoscy pomalowali- na włoskie 
kolory schronisko turystyczne na terytorjum jugo- 
słowiańskiem.

— Pomiędzy faszystami a komunistami doszło 
w Cenzo dlo starcia, przyczem jedna osoba zosta­
ła zabita, a kilka rannych.

— Na skutek wykrycia dokumentów, stwier­
dzających antypaństwową działalność „Deutsch- 
tum - Bumdu", województwo Poznańskie zarządzi­
ło rewizję w lokalach centrali i filji „Deutschtum- 
Bundu", jak również ,,Bauern - Verein" w Byd­
goszczy.

— Wedle doniesień prasy gdańskiej, w poło­
wie września otwarta będzie w Gdańsku wystawa 
dzieł sztuki polskiej z inicjatywy krakowskiego 
Związku artystów - plastyków polskich.

Głosy czytelników.
B yty carski szpicel urzędnikiem w chjeńskim  

Magistracie Żyrardowskim.
Kazimierz Żurański, znany dobrze na bruku 

miejscowym (o czem wiadomo również i p. prezy­
dentowi miasta), jako były szpicel na usługach 
żandarma Utkowa, obecnie ma czelność tamże zaj­
mować stanowisko sekwestralora w Magistracie, 
ciesząc się poparciem p. prezydenta, przytem z 
pomocą policji już polskiej, a nie rosypki®), prze­
śladuje miejscowych obywateli. 7. dawnych jego 
sprawek przypominamy, jak w r. 1905 oddał w rę­
ce żandarmów robotnika Józefa Dyimickizgo, ad­
wokata Rybczyńskiego i wielu innych.

Przed kilku dniami miał się odlbyć proce® w 
Sprawie skargi, wniesionej przeciw  Żurańskiemu 
pnze-z Gawtryszewskiiego Al. Sprawa została odro­
czona, ale tego samego dnia Żurański strzelił do 
Gawrysz swskiego z okna i zaroił go. Miano to Żu- 
rański znajduje się aa wolności.

Prowincja.
Przeciwko ustawie o uposażeniu urzędników.

(Korespondencja własna),
W szeregu miejscowości odbyły się zebrania 

kolejarzy, zwołane przez Związek Zawodowy, ce­
lem zaprotestowania przeciwko projektowi ustawy 
o uposażeniu pracowników państwowych, krzyw­
dzącej urzędników wogółe, a pracowników kolejo­
wych w szczególności, oraz przeciwko zbrodnicze­
mu stanowisku żółtych związków w powyższej 
sprawie. Wiece te, na których referentem był tow. 
Doroszewski i inni, odibyły się między innemi w 
Brześciu nad Bugiem, Warszawie—Wschodniej, 
Grudziądza i in.

Gdańsk, 9 sierpnia, (A. W .). — Na
wczorajszem posiedzeniu Rady NaczeLnei

Ruch kult.-oświatowy,
T. U. R.

Wycieczka w Tatry. Towarzysze, zapisani aa
wycieczkę w Tatry, winni się zebrać w sobotę din, 
11 sierpnia o godz. 7 wiecz. w podwórzu O. K. R, 
P. P. S., AL Jerozolimskie nr. 6 ze wszystkiem*
rzeczami.

***
Zebranie członków sekcji dramatycznej T. U. 

R. odbędzie się w niedzielę 12 sierpnia ó godz. 11 
rano w lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 6 m. 3;

Ruch robotniczy
Z życia pariji

EGZEKUTYWA O. K. R. P T .  S.
W sobotę o godz. 6-ej wiecz., Aleje 

Jeroz. 6 odbędzie się posiedzenie egzeku­
tywy O. K. R,

W piątek dn. 10 b. m.s
Dzielnica Grochowska. O godz. 7 w lokalu 

dzielnicy, Kobielska 15 odbędzie się ogólne zebra­
nie członków dzielnicy.

Kolejowa org. P. P. S. O godz. 6 w lokalu 
OKR., Aleje Jerozolimskie 6, odbędzie się posie­
dzenie komitetu. ,

Dzielnica Powiśle. O godz. 6, w lokalu dziel­
nicy, Sólec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego.

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne 
zebranie.

Koło gazowników. O godz. 6, w lokalu dziel­
nicy Wola - Czyste, Wolska 44, odbędzie się ze­
branie Koła,

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7, w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Ruch zawodowy
Ze Związku zaw. pracowników kuśnierskich.

Zarząd Związku zwołuje na dzień 14 sierpnia o 
godz. 7 Yi wiecz. w lokalu Związku, Bracka 17, 
walne zebranie wszystkich pracowników i pra­
cownic kuśnierskich. Na porządku dziennym: 
sprawa przyłączenia się do Zw, zaw. prac. i prac. 
krawieckich, sekcja kuśnierzy. Prosimy stawić się 
licznie.

Baczność drygierzy! W dniu 16 b. m., t. j. we 
czwartek, odbędzie się walne zebranie o godz. 6 
wiecz, w lokalu Związku, Leszno nr. 53. Towarzy­
sze, stawicie się licznie.

Życie gospodarcze.
Tegoroczny urodzaj.

Główny Urząd statystyczny podaje do wiado­
mości co następuje:

Na mocy sprawozdań korespondentów prze­
widywania odnośnie zhiorów zbóż ozimych i ja­
rych na początku żniw były dobre.

Przypuszczałby zbiór był szacowany w końcu 
lipca w hektarach (100 kg.) dla całej Pokki prze­
ciętnie: pszenica ozima 14,5, pszenica jara 11,4, 
żyto ozime 14,1, żyto jare 11,3, jęczmień ozimy
18.5, jęczmień jary 14,8, owies 15,0, rzepak ozimy
13.6, przyczem najlepiej obrodziła pszenica i żyto 
w województwach Poznańsjkicm i Pomorskiem, 
lepiej niż średnio w Kongresówce i na Śląsku, naj­
słabiej na kresach.

Stan pozostałych ziemiopłodów, jako to: rze­
paku, gryki, grochu, łubinu, koniczyny, lnu, kono­
pi, ziemniaków, buralki cukr., jest przeważnie lep­
szy, niż średni, z wyjątkiem prosa, którego uro­
dzaj jest mierny.

Zbiór siana 1-go pokosu był szacowany prze­
ciętnie dEa całej Polski: z hektara Sąk suchych
(poilnych) 29,7 q. (100 kg.), nizinnych 21,7 q., mel­
iorowanych 29,9 q.

W porównaniu z rokiem ubiegłym przeciętny 
zbiór z hektara jest wyższy dla łąk suchych o 
57%', nizinnych 21%, a dla siana koniczynowego 
o 80%.

Należy spodziewać się następującego ogólne­
go zbioru w tysiącach ton: pszenicy 1452. żyta 
6542, jęczmienia 1784, owsa 3773 i ziemniaków 
24387. Zbiór pszenicy wypadłby o 25% większy, 
niż w roku ubiegłym i żyta o 29%’.

Złota międzynarodówka.
Według ścisłych informacji z Wiednia, Stin- 

nes sprzedał połowę akcji kontrolowanego przez 
siebie tow. akc. ADpine Montangesellschaft towa­
rzystwu francuskich zakładów Schneider-Creusot.

W ten sposób niemiecki trust Stinnesa i wiel­
koprzemysłowy kartel francuski porozumiały się 
w przedmiocie wspólnej polityki gospodarczej na 
terenie b. monarchii austriackiej.

Jako jeden z charakterystycznych szczegółów 
współdziałania Stinnesa i Schneidra należy ,pod- 
kreaiić fakt, iż zakłady ,,Alpine Moutangesell- 
schaft” podjęły wykonanie dużego zamówienia 
części armatnich dla artylerji francuskiej via 
Schneider - Creusot.

Tak topnieje obustronny patrjotyzm, gdy cho­
dzi o wielkokapitalistyczny business.

Nowa emisja biletów skarbowych.
Wobec wyczerpania się wypuszczonej 1 lute­

go r. b. 4-ej serji biletów skarbowych w kwocie 
200 mdljardów marek, Rada ministrów upoważniła 
ministra skarbu do przedłożenia Sejmowi projek­
tu ustawy o zwiększeniu 4-ej serji biletów skar­
bowych do wysokości 1.000 mitjardów mk.
P. K. K. P. wstrzymuje zakup waluty niemiecktej.

Wobec katastrofalnego spadku marki nie­
mieckiej oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożycz­
kowej wstrzymały w zupełności zakup waluty 
niemieckiej. Jedyny wyjątek stanow ą tranzakcje, 
wynikające z likwidacji dawniejszych zobowiązań 
walutowych z tytułu eksportu towarów do Nie­
miec.

Notowania giełdy warszawskiej.
Dolary Stanów Zjedn. 240.000.
Marka niemiecka 0.05 — 0.04.
Beiligja 10.8C0.
Londyn 1.150.000 — 1,100.000.
Paryż 13.700.
Praga 7050 — 6990.
Szwajcarja 43.500.
Wiedeń 340.
Kurs akcji, po kilkudniowej zniżce, znowu u- 

jawnia tendencję zwyżkową.

NA RATY
30$ ta n ie j wykwintne O kryciu d a m sk ie , ko* 

s tju n iy , p a l ta  p lu sz o w e  oraz u b iory  
m ę sk ie

N ow olip ie  3 0 , m. 8 , front li piętro.

PUDER dla DZIECI
i mydło przetlwim 8E8E

zapobiegają wszelkiego rodzaju odparzeniom 
ciała u dzieci

WYRÓB APTEKI 
M. MALINOWSKIEGO  
w  W a rsz a w ie , N ow y-Sw iat 31.
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K RO N IK R
STAN POGODY

twedług danych Państw, Instytutu Meteorolog.).
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 23.3°, najniższa 13.6°. W Zakopanem 
rano Ibyło ohtourno, wiatr .połukłniowo - zachodni, 
max. 19°, mi nim. 11°.

Przewidywany przebieg pogody w dmiiu dzi- 
•iefsizyanjfCiepło, skłonność do burz, wiatry lokal­
ne.

Poszukiwanie zmagazynowanych towarów. 
Cwie 'brygady policji śledczej ipod kierunkiem od­
działu walki z lichwą komisarjatu Rządu w  dal­
szym ciągu prowadziły w dn. 9 sierpnia poszuki­
wania zmagazynowanych towarów. Tym razem re­
wizje odbywały sdę w kilku punktach miasta jed­
nocześnie, a mianowicie na Pradze, w okolicach 
ul. Grzybowskiej i t. d. W ciągu dnia aresztowano 
Majera Enliciha (Targowa 45) za magazynowanie 
od dłuższego czasu 28 beczek śledzi, które zosta­
ły zasekwestrowane. Aresztowany oddany został 
cło dyspozycji władz prokuratorskich. (BIP,).

Pieczywo. Wydział zaopatrywania magistratu 
u  Warszawy wypieka obecnie w 15 piekarniach 
przeciętnie około 60.000 kg. chleba 70%', około 
4.000 kg, chileba 50% i około 1.500 kg. chicha ra­
zowego dziennie. Chleb ten sprzedawany jest w 
detalu: 50% — 8.500 mk. za kg. (na mieście cena 
tego gatunku chleba wynosi 9.000 — 9.500 mk.), 
70% — 5.500 za kig. (na mieście 7.000 — 8.000), 
razowy — 6.000 (na mieście 6.500 — 7.000 mk). 
Ceny powyższe obowiązują od 6 sierpnia i pozo­
staną bez zmiany do końca bieżącego tygodnia. 
Wo)>ec tego, iż zapotrzebowanie chleba, wypieka­
nego przez wydział zaopatrywania, jest znacznie 
większe, wypiek chleba 70% będzie od przyszłe­
go tygodnik powiększony o 10.000 kg. dziennie. 
W ten sposób W. Z. wypiekać będzie od przysz­
łego tygodnia przeszło 75.000 kg. chleba dziennie.

(BIP.).
Spekulacja naftę. Zwracamy uwagę władz na 

lichwę uprawianą przez detalicznych sprzedaw­
ców nafty, którzy każą sobie płacić ceny znacznie 
wyższe od rynkowych.

Podwyżka dla urzędników polskich w Gdań­
sku. Rząd niemiecki, a  za nim Senat gdański pod­
wyższył uposażenie swych pracowników na 1-ą 
pełowę lipca r. b. o 237%, a za 2-ą o 574%. Wo­
bec konieczności dostosowania do tego uposażeń 
palsikich pracowników państwowych w Gdańsku, 
Rada ministrów uchwaliła Uposażenie służbowe 
tych pracowników za 'lipiec zwiększyć o 300%, 
uposażenie zaś pracowników kolejowych od I do 
VIII stopnia płacy również o 300%, a od IX do 
XV stopnia o 280%. Tytułem uposażenia za sier­
pień funkcjonariusze państwowi otrzymają pobory 
czerwcowe zwiększone o 400%', pracownicy kole­
jowi zaś odi I do VIII stopnia płacy o 380, od IX 
do XV o 360%.

Podwyższenie djet urzędniczych. W związku 
z podwyższeniem o 58% wynagrodzenia pracow­
ników państwowych, na wniosek ministra skarbu 
uchwaliła Rada ministrów również w tym samym 
stosunku podwyższenie djet dziennych dla tych 
pracowników.

Na rynku pracy. W związku ze żniwami i le­
tnią porą na rynku pracy nastąpiło polepszenie 
sytuacji. W całem państwie zarejestrowano ogó­
łem około 70.000 bezrobotnych. Według danych 
państwowego Urzędu pośrednictwa pracy, War­
szawa liczy około 5.000 bezrobotnych, podczas, 
gdy zimą cyfra ta była znacznie większa. Z tego 
powodu powstały nawet pewne trudności przy 
wysyłaniu robotników rołln. do Francji, albowiem 
wśród bezrobotnych jest coraz mniej pragnących 
emigrować do Francji. W związku z tern projek­
towane jest zwołanie specjalnych konferencja przy 
urzędach wojewódzkich, w ceilu omówienia, z po­
śród jakich zawodów należy popierać emigrację 
do Francji, aby nie odbiła się ona ujemnie na ży­
ciu gospodarczem państwa. Dodać nallleży, iż w 
ciągu ostatnich czterech lat przez P. U. P. P. prze­
szło kilkadziesiąt tysięcy emigrantów do Francji. 
Drugie tyle wyemigrowało samodzielnie bez po­
mocy P. U. P. P. (BIP.).

Zabawa na Pogotowie Ratunkowe. W czasach 
przedwojennych, głównym zasiłkiem dla kasy Po­
gotowia był dochód z zabaw ogrodowych i loterji 
urządzanych w ogrodzie Saskim. W r. b. Zarząd 
Pogotowia wznawia tradycyjne zabawy na Pogo­
towie. Głównym warunkiem powodzenia jest to- 
terja fantowa, dlatego zarząd zwraca się do ku- 
piectwa i osób prywatnych o zaofiarowywanie 
fantów, które przyjmuje codziennie od godz. 9-ej 
rano do 4-ej po poł. kancełarja Pogotowia, Lesz­
no nr. 58.
WYPADKI.

Tragedia staruszki. 62-letnia Anna Żałobko z 
«L Wroniej nr. 31, po Sprzeczce rodzinnej wyszła 
ż domu i przyszedłszy na plac za elektrownią 
tramwajów miejskich (między uli. Karolkową a 
Dworską) w zamiarze samobójczym skoczyła do 
glinianki. Desperatkę zauważył przechodzący 
wówczas Maksymiljan Szymański z ul. Karółko- 
wej nr. 27, który też wyciągnął ją z wody. Po 
opatrunku i doprowadzeniu do przytomności, sę­
dziwą desperatkę przewieziono do szpitala Dzie­
ciątka Jezus.

Nadużycia cukrowe. W składnicy wydziału 
zaopatrywania miasta przy ul. Lubeckiego nr. 5 
stwierdzono, że mąż zarządzającej sklepem, Mi­
chał Luśtaóski, inspektor skarbowy, już po zam­
knięciu sklepu przez bitne wyjście wypuścił Salę 
Rozenmanową, właścicielkę sklepu spożywczego 
przy ul. Miłej nr. 33, której sprzedał około. 40 klg. 
cukru. Wychodzącą ujrzeli oczekujący w „ogon­

ku" przed sklepem kupujący i przy pomocy po­
licjanta odprowadzili Rozenmanową do 5-go ko­
misarjatu. Tam sporządzono protokiuł, który wraz 
z zatrzymanym cukrem przesłano dio dyrekcji wy­
działu zaopatrywania.

— W składnicy wydziału zaopatrywania przy 
ul. Pawiej nr. 64, zarządzająca Michalina Glass do­
konała nadużycia przez wyniesienie już po zam­
knięciu sklepu 12 Mg. culkru. Oczekujący przed 
sklepem tłum nie pozwolił Glassowej iść do domu, 
lecz otoczywszy kołem, zmusił do udania się do 
5-go komisarjatu, gdzie cukier zatrzymano, i spo­
rządzono odpowiedni protokuł.

Służące - złodziejki. Bronisława Koza, służą­
ca u Feli Borensztajnowej przy ul. Nowiniarskiej 
nr. 16 wraz ze siwą przyjaciółką Marjanną Suiszek, 
również służącą z tego domu, skradły Borensztaj­
nowej ubrania, biżuterję i bieliznę — ogólnej war­
tości 12 milionów mik., poczem zbiegły.

Z sądów.
Fałszerze białych fysiączków przed sądem.
Wczoraj aa ławie oskarżonych sądu okręgo­

wego zasiadło 19 osób różnej płci i różnego wie­
ku, oskarżonych o podrabianie i rozpowszechnia­
nie banknotów 1000-markowych. Rozprawie prze­
wodniczy sędzia Krassowski. Oskarża podproku­
rator W a Ifisz. Świadków Wezwano 40, z liczby 
których wczoraj zbadano połowę. Sprawa potrwa 
3 d!nd.

Obszerniejsze sprawozdanie podamy w nume­
rze jutrzejszym.

Wyrodna „szwagierka”, czy wyrodna macocha?
Sąd okręgowy w Warszawie przed paru dnia­

mi rozważał sprawę Janiny Jastrzębskiej, oskar­
żonej o to, że swego 4-letniego pasierba Stasia 
jeszcze w r. 1917 zimą w jednej koszulinia zam­
knęła w nieopalonej komorze na dzień cały i że 
wskutek tego nieszczęśliwe dziecko zmarło tegoż 
dnia

Sprawa ta już po raz wtóry znalazła się na 
wokandzie sądu okręgowego; po raz pierwszy by­
ła rozpoznawana w trybie postępowania uprosz­
czonego, przyćzem sędzia okręgowy Chyczewski, 
po wysłuchaniu' szeregu świadków oskarżenia, 
kiórzy w ponurych barwach malowali przed są­
dem znęcanie się nad bezbronnem dzieckiem — u- 
znał, że należy sprawę przekazać na drogę pośtę- 
pow.nja zwykłego.

Na nowym przewodzie sądowym okazało się, 
żc „szwagierka" oskarżonej Janiny, Anna Ja ­
strzębska, zameldowała o czynie podsądnej w r. 
1922-ym, czyli w 5 lat po śmierci dziecka, że kie­
rowała się uczuciem nienawiści i zemsty, gdyż o- 
śkarżona z najstarszym swym pasierbem miała za­
targ, który się skończył wniesieniem skargi J. do
policji.

Niezależnie od tego przewód ustalił, że mąż 
oskarżonej miał 8-ro dzieci, z których 5-ro zmarło 
z powodu różnych chorób. Dr. Fedorowicz, które­
go zeznanie z powodu jego śmierci zostało odczy­
tane, stwierdził swego czasu, że mały Staś zmarł 
na zapelenie płuc, że żadnych oznak zmarznięcia, 
lub też giwałtu na cielie dziecka nie ujawniono. 
Cały szereg świadków oskarżenia nie umiał udzie­
lić ścisłych danych co do owej komórki, jak rów­
nież nie był w stanie stwierdzić dokładnie faktu 
zmarznięcia dziecka.

Odwodowi natomiast świadkowie opisali o- 
skarżoną, jako kobietę, która z pasierbami się ob­
chodziła lepiej, niż rodzona matka, że krytyczne­
go dnia dziecko leżało w łóżku i że właśnie Anna 
Jastrzębska proszoną była przez oskarżoną o o- 
piekę nad1 niem.

W ten sposób topniało ciężkie oskarżenie i 
wyszedł na jaw straszny czyn nie oskarżonej, któ­
ra w czasie całego przewodu sądowego zalewała 
się łzami niekłamanemi, lecz — jej szwagierki 
Anny Jastrzębskiej, zawdzięczając której podsąd- 
na przez 4 miesiące siedziała w więzieniu.

Po wnioskach pprokuratora Dochy, domaga­
jącego się skazania oskarżonej i przemówieniu 
obrońcy ijjj, adw. Bramsona, wnoszącego o unie­
winnienie, sąd okręgowy wydał wyrok uniewin­
niający Jastrzębską. a.

Teatr i muzyka
Teatr Rozmaitości. Codziennie komedja G. 

Zapolskiej p. i. „Żabusia".
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś i jutro „Ur­

wis".
Teatr Polski daje dziś premierę komedja Sha- 

wa „Nigdy nie można przewidzieć".
Teatr Komedja. Codziennie „Kochanek od 

serca".
Teatr Mały. Dziś „Świt, dzień i noc".
Teatr Wodewil. Dziś „Czar nocy" Roberta 

Stolza.
Teatr Nowości. Dziś „Cnotliwa Zuzanna".
Teatr Praski. Dziś i jutro ,Kobieta, która 

zabiła".
Teatr Powszechny zapowiada na jutro wode­

wil „Wesoły Dom".
Teatr „Stańczyk". Codziennie program 29-ty 

p. t. „Jak się da — to się zrobi!"... Początek o 
godz. 9 m. 15 wiecz.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Kino Pan. — „Zmiażdżone palce".

Syn ubogiej wdowy, młody, pełen zapału do 
pracy — wyrusza by zdobyć lepsze stanowisko w 
hierarchji społecznej. Lecz niedoświadczenie do­
prowadza go do więzienia za rzekome zabójstwo. 
Wyrywa się z klatki i pod fałszywem nazwiskiem 
zdobywa to, o czem marzył, w dodatku wraz z 
miłością córki swego pracobiorcy. Lecz „nieomyl­
na" sprawiedliwość odszukała go po odbiciu pal­

ców i by uniemożliwić stwierdzenie tożsamości 
nieszczęślitwy Jan Montgomery miażdży swe poli­
ce w maszynie, chroniąc się w ten sposób przed 
utratą zdobytego spokoju * szczęścia.

Ta, krótko podana, treść filmu niecti zastąpi 
ocenę obrazu, który nie wyróżnia się z długiego 
szeregu miernych, licho oklejonych i wykonanych, 
a jednocześnie sensacją w części napełnionych — 
„amerykańskich szlagierów". m.

POKWITOWANIA.
Na „Limotyp",

Tow. Cięciara mk. 100.000, Stanisław Posner 
mik. 100.000, Stefan Luksemburg mk. 100.000, Je ­
rzy Szapiro mk. 35.090, Feliks Skrzypek m. 28.300, 
B. Kopeiówna mk. 18.080, Z. Kwiecińska m. 4.480,

Z. Jaworska mk. 4.480, Stanisław Mrowiec-łW- 
chenberg mk. 2.000, Stanisław Biega w Targowi­
sku mk. 20.000, H. Żabidki — Poznań mk. 16J0QI

Na T. U. R.
W. Rokosz mk. 10.000, Z. Morawski mk. 50.00®, 

Zw. zaw. kolejarzy mk. 20.000, Stanisław Biega W 
Targowisku mk. 20.000, J. Rawicki mk. 5.000.

Na pomnik Narutowicza.
Smoczyńska Michalina mk. 20.000, Z. Moraw* 

ski mk. 25.000.
Na Bibljotekę publiczną.

Dla uczczenia pamięci Tadleusza Grossa W 
dziewiątą rocznicę mk. 50.000.

F r e n c h  L in e
C o m p a g n i e  G ó n ó r a i ©  T r a n s a t l a n t i q u e

Warszawa, Królewska 27, teł. 105-65, .transS ' pou
L urćw , Gródecka 83. B rze& ć n |B . Mikołajewska 32

Wszyscy Polacy powinni podróżować na okrę­
tach francuskiej linjl

Pasażerowie, życzący sobie jechać, tu K su so w y m , będącym ostatnim wyrazem 
komfortu i udoskonaleń

okrętem  „P A R I S’* 1 września
winni już się rejestrować w biurze Compagnie Gćnórale Transatlantique (French Line) 
Warszawa, Królewska 27.

Okręt »Ps p 5s h ostatnim razem przebył przestrzeń, dzielącą Amerykę od Europy

w  5  d n i  2 1  g o d z i n  T T
Kto życzy sobie otrzymać miejsce na „ P a r ts ” odchodzącym z Francji 23 wrze 

śnla, winien natychmiast zgłosić się do naszego biura ze względu na to, że pozostała' 
już niewielka ilość wolnych miejsc na tym okręcie.

WARSZAWA — HAVRE — NEW - YORK 
WARSZAWA —  SAINT - NAZAIRE —  

KUBA— MEKSYK.
Na okrętach towarzystwa Compagnie Generale Transatlantique odbywają się 

przedstawienia kinematograficzne, w czasie których przygrywa orkiestra-
O szczegółowe informacje, których udzielamy szybko, dokładnie i bezpłatnie, 

prosimy zwracać się osobiście lub listownie pod adresem:
W arszaw a , K r ó le w sk a  2 7 | L w ów , Gródecka 83 

B r z e ś ć  n |3 ., Mikołajewska 32.FRENCH LINE
W myśl umowy handlowej Polsko-Francuskiej, pasażerowie-o>ywatele 

t polscy, we francuskich portach, są traktowani narowni z obywatelami 
francuskimi.

N A  RATY!
na najdogodniejszych warunkach!
Okrycia i kostjumy damskie 

Ubiory męskie I dziecięce 
Obuwie, trykotaże, bielizna 

Gałanterje skórzane I L p.

Sukna, korty, szewioty 
Bostony, kamgarny, 

Zamsze, wełoury, ustry 
Watoliny, adąmaszki

poleca
firma 99

POLSZYK”ul. Przejazd 1., tel. 252-50 
ul. Niecała 2., „ 295-08

Uwaga: W ym y w a m y  u&ranla EijsIiB i damskie z obranego materiału p|g miary.

Ija żądanie naszych Sz. Klijentów przedłużamy 
tydzień sprzedaży obuwia do dnia 15 b.Jm.

tani

•  •

póki zapasy się nie wyczerpią
Jeszcze jesteśmy w stanie sprzedawać nasze obuwie 

po cenach następujących:
Kamasze męskie chromowe fason 

„ gemzowe 
dla chłopców od lat 17 

Buciki damskie chromowe
„The A m e r ic a n  S hoes"

.Derby"
.Wera"

D r . liii. Allfeid
Zielna 12—2. Chor. wener., skó­
ry, płciowe od 10-12 r. i od 4—7 w.

Na raty
Ubierajcie się tylko w K rajo­
w ej W ytw órni Ubiorów cywil­

nych i wojskowych.
O lbrzym i w yb ór  m a te r ja -  

łó w  k raj. i z a g r .
G otow e. Zarań ó w ian ia .

DtOGA 59. sffij 92.
obok domu Śląskiego. 
U w aga na a d r e s  I

od Mk. 450000.- 
.  .  550.000.—

375.000.—
375.000.-

N ow y Ś w ia t  3 6 .

e i i u i s z M  m m i  1
a m o n u n a a n i s n a a r a a :  i

M a s z y n y  do szycia znane
„Kasprzyckiego" Tanio—Hur­

towo—Detalicznie—Raty. -Skład— 
Warstat: Warszawa, Marszałkow­
ska 153. Zamawiać można li­
stownie.

llaroliiiiw iiia  przyjmuje kilku 
uzdolnionych młodzieńców z u- 
kończonym wydziałem tokarskim 
szkoły rzemieślniczej. Wymagania 
duże, praca korzystna i ciekawa. 
Zwracać się Mińska 25 portjernia.

« rknrnhu weneryczne, skór- 
IfltflUilJ ne, rzeżączkę, syfi­

lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10 — 12 i 
4 — 8.

zegarków, budzi­
ków, reperacje ta­

nio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 
macher, Smocza 21.

S)

solidne w wielkim wybo­
rze p o l e c a  Franciszek 

firens, Piać Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

aptekarski z wieloletnią
________ praktyką w większych
aptekach dużych miast Rosji, po­
szukuję posady: w aptekach, ka­
sach chorych, lub w przedsiębior­
stwach aptecznych, fidres Wilno, 
ul. Kolejowa, Zarząd parowozo­
wni.  Józef Grygas dla A n to n ie g o .

ClliłinMn n a rzędziow i  na b a r -  
ulilhLilu dzo dokładne ro b o ty  
(kalibry, ha rtow . i t. p.) p o t r z e b ­
ni.  D o b re  w aru n k i  d la  sił p ie rw ­
szorzędnych, posiadających do 
skonałe świadectwa. Oferty skła­
d a ć  pod „ S p ra w d z ia n y "  do „Re­
klamy P o lsk ie j1 Jasna 10.,

ilfni bilansista. młody e- 
nergiczny obejmie 

posadę buchaltera lub kierowni­
ka przy spółdzielni. Referencje 
poważne. Warszawa, ul. Bugaj 
•Na 8, m 38. fl. Stefański.
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